
Oplata pocztowa uiszczona gotówaą
N r . 193 L w ó w , Sobo ta dnia 23 Sierpnia 1924 Kuk X U I

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w tałej Pol­
sce z przesyłką 
3 zł. 60 gi., k'
10 zł.
miesięc. P  
kwartaln

i / i  nyJER LWOWSKI
Na dworcach kolejow.

17 gr.
w ychodzi codziennie o godzinh 6 ran o.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na piei wszej kol.40gr. 
Przed krou. i w rubryce 
.Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i kwmun. ~,0 gr 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drob..e ogi. za k aż iy  
wyraz 4 ;r Kupno i 
sp rzeaa t C gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3  gr. 
Paski na Kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe E5o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R edakcja: ul. Ossolińskich 1, 15. A dm inistracja: uL Cborążezyzny I. 26. — Teiet. redakc.'19, — Konto czekowe P. K. O. 140.561.

Cła ochronne
czy wolne przenikanie duchów ?

Zmarł niedawno Józef Conrad Korzeniow-siki, 
Polak z pochodzenia, w ybitny, jeden z najw ybit­
niejszych pisarzy angielskich z tytułu natchnienia 
i prący. Cały św iat anglosaski oddał m>u bolid po 
śmierci — nie pierw szy, gdyż niejeden składano 
mu za życia. Ody przyszedł, nie pytał się go nikt, 
skąd przybyw a. Legitym ow ał się nie pochodze­
niem, lecz pracami — i za p race — a nie za pro­
tekcję. ani za paszport —  w ym ierzano mu uznanie 
i znaczenie. „Rdzenni" Anglicy nie podnosili wrza 
wy, i e  oto ktoś obcy, niepowołany, nieznany, 
przychodzi1 robić iim (konkurencję, zabarwiać, o- 
słabiać narodowego ducha. Olbrzymi w arszta t 
kultury angielskiej przyjm uje każdego, kto zg ła ­
sza chęć i ma kwalifikacje do współpracy. Byle 
zwiększyć obrót, p rzyśpieszyć tempo, powiększyć 
rozm iary — tak w  głąb jak  i wszerz.

NSetylko w  AngJji tak  się dzieje. I inne w iel­
kie kultury wyszukują, przyjmują oohoczu wielkie 
umysły, pracow ite dłonie. Francuz, A dalbert Cha- 
misso, wszedł do tireratu1' y  niem ieckiej, Polacy, 
Teodor W yzew a, Fortunat Śtrowski, stali się 
współpracownikam i francuskiej.

U nas 'Wilhelmowi Feldmanowi, Szymonowi 
Askenazemu, Polakom  z woli, umiłowania i z wgłę 
Wento się w kulturę i ducha narodu — ludzie, 
k tó rzy  m  do pięt nie dorośli a polskość swą m a­
nifestują nie twórczością, lecz nienawiścią i z a ­
wiścią, wyrzucają, iż zrobili tto, Czego nikt przed 
nimi ani po nich nie uczynił. A skenazy żyje 
i tw orzy; L iteraku y  współczesnej Feldm ana 
nikt dotąd nie zastąpił, nie w yrugow ał inną, a 
już najmniej zdołano to uczynić — paszkwilami. 
P a rę  słów j kwiaitów przyjaznych padło na jego 
mogiłę: za życia, ile sił w  pięściach i jadu w  łży- 
łach ^ s ta ran o  się utrudnić, obrzydzić mu pracę. 
Podobnie czy je  się z innymi, o ile nie w ylegity­
mują się przynależnością do obozu „narodow ego'1, 
wym azującą wszelkie ąierw orodne grzechy.

Ujemne te objawy, dowody kulturalnego wy­
kolejenia, w okresie (powojennym obniżenia się 
ducha zdają się już przekroczyły  swój izenit, nie 
mniei iednak musi się w alczyć z tendencjam i 
umniejszania dorobku kulturalnego, zw ężania i za­
cieśniania kultury, z przesądam i om raczającymi 
um ysły, z demagogią i zawiścią, w ypływ ające mi 
z niskich, sobkowskich m otywów.

W dziedzinie swobodnej ducha nie można za ­
prowadzić przymusu 'paszportowego. Duch w ;eje, 
gdzie chce, i cieszyć śię należy z jego rozwoju 
i zw ycięstwa. Ojcowie duchowi nacjonalizmu są 
pod względem narodowym  bardzo podejrzani. Na­
cjonalizm polski pow stał ze źródeł niemieckich, 
nie obce mu były  rosyjskie, zasilał sie sokami 
francuskimi, a ostatnio usiłował kopiować faszys­
tów  włoskich, tak jak naśladow ał zwolenników 
tajnych organizacyj H ittlera i Ludendorffa. Naro­
dowa czystość polskiego nacjonalizmu może byc 
mocno zakwesttotjjnj/ana, a faktem  jest, że  naj­
większe polskie i czyny i myśli nie na iego zro­
dziły się gruncie.

Puch i dziedzina jego, tw órczość kulturalna, 
wym agają swobody, szerokiego umysłu, twórcze! 
miłości. W ciasnym okręgu — przymusu, zaWsści, 
nienawiści1 rzucone ziarno zm arnieje, nie rozwinie 
się w bujny kłos. W ielkie duchy ludzkości fi w iel­
kie nazwiska, otoczone sław ą i miłością, działały

Nasi sqsiEdzl o napadzie na Stnipce.
Kowno, 21 sierpnto. Rządowa prasa litewska 

z zadowoleniem stwierdza, że rzekomy popłoch, 
jaki miał powstać w Wilnie po napadzie na Stotp- 
ce. jest zupełnie uzasadniony, ponieważ Wheń- 
szczyzna jest naładowana materiałem wybucho­
wym, który każda najmniejsza iskra może zapa­
lić. Jeżeli tyiko ludność miejscowa poczuje nad 
granicą większe'.,siły sowieckich grup wypado­
wych — władze polskie mogą się zm ieść w sytu­
acji bez wyjścia. (AW.)

POSELSTWO SOWJECKIE POCHWALA NA­
PADY DYWERSYJNE.

Warszawa 21 sierpnia. Organ sowiecki 
„Praw da" wystąpili z antypolskim artykułem  ko­
respondenta wa rfczawslkiegcWolskiego pt. „Kwiat­
ki z kresówr polskich. Na uw agę zasługuje ustęp, 
idealizujący bandytyzm na. kresach jako ruch par­
tyzancki, życzliwie widziany przez ludność miej­
scowy. Tutejsze dzienniki przypominają, że bod 
nazwiskiem Wolskiego, ukrywa się szef wydziału 
prasowego poselstwa sowieckiego w Warszawie 
-  Bratin. (AW.)

Obawa pczed n i m - f r a n c . nbładem handlowym.
Snovden poróżnił się z Mac Donaldem.

Wiedeń, 21 sierpnia. ,,W iener Allg. Zewurfe" 
donosi z Londynu: Ostra różnica zdań wynikła 
m.edzy Mac Donaldem a Snovdenem, która uja­
wniła się w czasie konferencji londyńskiej, dopro­
wadziła do formalnego zerwania tnię(Uy obu 
członkami rządu robotniczego, ponieważ Snov- 
dem wskazuje stałe na niebezpieczeństwo wynika­
jące dla Anglii z możności zawarcia niemiecko- 
iraneuskiego układu handlów e gu. i(Pat.)

WSZYSTKO JEST „ALLS RIGHTS?"
Londvn, 21 sieipnto. Snovdem oświadczył 

przedstawicielowi „Daily Teiegraph“, iż n ieuzasa­

dnione jest twierdzenie, jakoby między nim a Mac 
Donaldem doszło do s ta rc ia .z  tego powodu, że 
niepodziela poglądu premiera na plan układu han­
dlowego francusko-niemieckiego. (Pat.)

ANGIELSKIE OBAWY.
Londyn, 21 sierpnia. W wywiadzie z przed­

stawicielem „Evetping Standart“, kanclerz skarbu 
SnOvden wyraził obawę, co do przyszłości handlu 
angielskiego. Zdaniem kanclerza, przyszły traktat 
handlowy francusko-niemiecki jziagrażać będzie 
handlowi angielskiemu. (Pat.)

Zatarg m»ędzy SHS. i Bułgarją,
Napad na attache jugosłowiańskiego w Sofji.

Beigrad, 21 sierpnia. W  nocy z 17 na 18ffcier- 
pnia nieznani spraw cy napadli (ponownie na a tta ­
che jugosłowiańskiego w Sofji pułkownika M hiko- 
wicza i dali doń szereg strzałów  rewolwerow ych, 
które jednak na' szczęście chybiły. Sprawcy za­
machu zbiegli. Poseł jugosłowiański w  Sofji H a­
lic z  zgłosił z powodu zamachu energiczny pro­
test u rządu bułgarskiego. P rezyden t ministrów 
Cankow w yraził ubolewanie z powodu zamachu 
i ośwtaidczył. że w droży energiczne śledztwo. 
(Rat.)

WZBURZENIE W BELGRADZIE.
Belgrad, 21 sierpnia. W iadomość o ponownym 

g m ach u  na juglosłowiańsktego attache wojfsko- 
wego w Sofii w yw ołała w  Belgradzie wiefkie 
wzburzenie. M inister sprajw zagr. Marinkowiez 
odbył konferencję z prezydentem  m inistrów Da- 
widowiiczem celem ustalenia tekstu noty jugosło­
wiańskiej do rządu bułgarskiego z powodu tego 
zamachu. Słychać*,że nota ma być wystylizowa­
na' w  bardzo ostrym  tonie. (Pat.)

REWIZJA POIITYKI WYWOZOWEJ. 
Warszawa 2lssienpsiia. Rząd postanow ił zw o­

łać naradę gospodarczą z udziałem przedstawicie®

rolnictwa, posłów i senato: ów dla omówienia kie 
runfcu polityki rządow ej w  sprawie wywozu
i przywozu produktów  rolnych. (AW.)

i w zrastały  na podłożu duchowem .swobody i po­
stępu. Mickiewicz i Sław adlri, Goethe 1 Schiller, 
France i Rolland, Hauptm ann i bracia Manno wie 
— bierzem y tw órców  z rozm aitych krajów  ii epok, 
o różnej rozpiętości sk rzydeł, jednakow oż cha­
rak terystycznych  dla sw ego czasu — są (potwier­
dzeniem  tej zasady. D ostojewski i Kipling są ty l­
ko oozarnem  zaprzeczeniem ; ich poczucie mocy 
narodowej jest entuzjastycznem , pełnem  zachw y­
tu i trwogi zstępow aniem  w tajemnicze głębie du­
szy narodu, jest afiirrrtocją, nie negacją. Na nacjo­

nalistycznym ugoize nie wzrośnie czarowny, peł­
ny kw iat twórczości.

Twórczość jes t poczuciem pełni życiai, jego 
nadmiarem, jest sym patia i miłością — i dlatego 
w istotnych swoich przejaw ach zw iązana jest 
z dluchem postępu i wolności. Jest dumnym sztan­
darem  dążącej w przyszłość ludzkości, nie szań­
cem, pozostawionym daleko w  tyle, strzeżonym  
zazdrośnie przez nieufnych^ bezpłodnych, zgrzy­
białych przedw cześnie obrońców. W. J.
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Niemiecbie oszustwa podatkowe na G. Slgshu.
Skarb państwa poniósł wielkie straty.

Warszawa 21 sierpnia. „Gaz Warsz." donosi 
szczegóły o machina cjadn podatkowych w fiu mach 
niemieckich na G. Śląsku. Einna Casar Wotdheini 
prowadziła podwójne księgi, jedne dla rządu, dru­
gie dla siebie, przyczem nie notowała wcale 2 t  
tri^tz^KSjl
Firma Hohenlohe, wydatki na inwestycje, które 
Stanówka czysty zysk przedsiębiorstwa, wpisywa­
ła na wydatki bieżące, a zyski przedsiębiorstw" po 
polskiej stronie G. Śląska wkładała na budowę 
kopalń po niemieckie; azęści G. Śląska. P rzem y­
słow cy niemieccy wykazali w ir. 1922 i 1923 do­
chód w  kwocie 25 milj. zł., podczas gdy faktycz­
nie w ynosił on 3 do 4 razy  więcej. (AW.)

PRAS4 NIEMIECKA JUŻ DZIAŁA.
Berlin 21 sierpnia. Dzienniki niemieckie sze­

roko omawiają aresztow anie dyrektorów górno­
śląskich kopalni nadając aresztowaniu charakter 
iłOfityCznyi?!), k ió iy  wywołany został chęci;; 
zniszczenia wielkich zakładów  przemysłowych 
niemieckich w ipóllskiei części G. ś lą sk a .,Niektóre 
dzienniki omawiają naw et’ skutki tej twtielkiei afe-

W ais/aw a 21 sierpnia. , Przegl. \Viecz.“ do­
nosi z D ąbrow y górniczej, iż rozpoczęły się tam 
rokowania między kapitałem a pracą.
Przemj słow cy aomagaja się obniżenia zarobków

o 10% i przedłużenia dnia pracy w sobotę o dwie 
godziny.

Robotnicy odrzucają te żądania i wysuwają 
konieczność podwyższenia zarobków  o 10% z po 
wodu wzrostu drożyzny. Do porozumienia nie do­
szło. W  Zagiębir. panuje spokój. (AW.)

PONOWNA INTERWENCJA RZĄDU NA GÓRN. 
ŚLĄSKU.

Warszawa 21 sierpnia. Komisarz demobiliza- 
cyjny w Katowice.ah odbył naradę z przedstaw i­
cielami przem ysłu z powodu m asowego reduko­
wania robotników, domagając się od przemysłoiw- 
ców kategorycznego zapewnienia, iż siłę reduk­
cji zmniejszą i n ie będą przyjmować robotników;

ry, przewidując, że wiadomość ta  rozgłoszona 
u- Europie, przyczyni siię do osłabienia kredytu 
zagranicznego Polski, gdyż kapitał zagraniczny 
nie będzie się czuł dostatecznie pew nym  w obec 
„samowoli!'* w7 postępowaniu władtz polskich na G. 
Śląsku. (AW.)

A PRZEDSTAWICIELE RZĄDU O NICZEM NIE 
WIEDZIELI.

Manenbad 21 sierpnie. W  związku z naduży­
ciami w zakładach Hohenlohe na G. Śląsku, kor 
pondent Agencji Wschodniej dowiaduje się od ba- 
wiiącego tli prof. Beniiisa, iż w zakładach tych rząd 
pcisifi posiada poważny udział \ ma prawo Jo 3 
mandatów w radzie. Jeden iz mandatów piastuje 
prowizorycznie prof. Benis, który oświadczył, że 
gdyby się okazało, liż: rzeczyw iście zarząd zakła­
dów dopuścił się nadużyć '.skarbowych lub w ja­
kikolwiek sposób działał na szkodę interesów' pań 
stwjjL prof. Herds uczyni wsszystko ze sw7ej .strony 
uiby s.karb państw a nie poniósł żadnej s tra ty  i aby 
Winni zostaii ukarani. (A W )

na nowycn warunkach, jak dotychczas, w zamia­
rze pozbawienia ich uprawnień nabytych przed 
strajkiem. (AW.)

STRAJK 3000 ROBOTNIKÓW W OZORKOWIE.
Łódź. 21 sierpniu Onegdaj odbył się w (W ol­

kowie w iec protestujący robotników' firmy 
Schlóssera. Zebrani uchwalili jednogłośnie naist. 
rezolucję. Zebrani w licizbie 2.200 potępiają stano­
wisko firmy i nie zgadzają się na obniżenie plac 
o 5 proc., zwrażywszy iż artykuły pierwszej po­
drożały w  Ozorkowie o 10 proc. O ile firma nie 
uruchomi fabryki na dawnych w'arupkach jeszcze 
w t|ym tygodniu 'to robotnicy wiysuna żądanie 
podwyższenia płac o 10 proc. W pttzeciwiiiyni ra­
zie gVcżą strajkiem. (AW.)

Łódź, 21 sierpnia. W Ozorkowie stoją w szy­
stkie fabryki. Liczba bezrobotnych dochodzi do
3.000. (AW.)

Sprawy miejskie.
POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY MIEJSK.

W czoraj odbyło się jedno z przedosiiatnśeh 
w ferjach w akacyjnych posiedzeń delegatów  Rady 
miejsiciej.

Gorące słowna wspomnienia poświęcił prezyd. 
Neuman zasłużonemu obyw atelow i i b. długolet­
niemu radnem u miasta śip. Romanowi D zieślew - 
skiemu. —  Porządek dzienny załatwiono szybko, 
niemal bez dyskusji.

Na adaptacje w  budynku szkoły im. •Piramo- 
wlicza celem pomieszczenia ambulatorium dentys­
tycznego dla idizieoi szkolnych przyznano w  myśl 
propozycji ref. r  Tomasika 1.000 zł. Proboszczo­
wi cierikw, św. Pletnie ks. Turkiewiczowi uChwa- 
lono-zwrócić jed rą  trzecią część kosztów  (120 zł.) 
zaprow adzenia ośw ietlenia elektrycznego w bu­
dynku parafialnym.

R. Hofhoger referow ał wniosek o udzielenie 
Związkowi rodzicielskiemu I. gimnazjum im. Ko­
pernika subwencję 2.00o zł. na pokiycie kosztów  
rekonsiirukcji ,sali g ;mnastyczne.i w  tej szkole, oraz 
dtrugi wniosek o w ydzierżaw ienie folwarku miej­
skiego w Bogdanówce Państw ow em u zakładowi 
obróbki drzew a na dailszych sześć lat, t. j. dlo 
końca sierpnia 1930 p.. za cr-ya.szem dzierżaw nym  
w postaci 4>° kg żyta z każdego moriga rocznie. — 
Folw ark obejmuje 51 morgów. Wnioski pow yższe 
uchwalono.

■Postanowiono dalej na propozycję referenta 
r. M urzyńskiego w ybudow ać na gruntach miejslk.. 
obolk cm entarza Łyczakowskiego domek dla za­
rządcy tego cm entarza, kosztem  14.440 zł.

Dłuższą, dyskusję w yw ołał wniosek referenta 
r. Tomasika, k tóry  imieniem sekcji budowlanej 
oświadczył się w b rew  uchwale M agistratu i sek - 
cii finansowej, aby zaniechać ogrodzenia plantacji 
na pl. Halickim kosztem  ló.OOO zl. R. H ófknger 
i!m. 'sekcji plantacyjnej domagał się uchiwallenia 
kredy tu  na ten  cel, dowodzaic, że ze względu na 
upiększenie miasta a estetyczny wygląd plantacji, 
ogrodzenie to jest konieczne. R. Souper w yraził 
zdanie, że raczej należy  koszta te w ydać na na­
praw ę hrukn obok wspom nianych plantacji. P o  
przem ów ień'u radnych inż. Biernackiego, dr. D la- 
m inda, dr. B oratyńskiego i iniż. Majewskiego któ­
rzy oświadczyli się za ogrodzeniem, wniosek r. 
Hof, ling era został uchwalony.

W  końcu na w niosek referen ta r. M areckiego 
uchwalono zamknąć r y  bramą rzczalnię diobilu na 
pi. św. Teodora, a in teresen tów  skierow ać do ta­
kiej rzezalm w rzeźni miejskiej na Gabryelówcc.

Ostre przesilenie w przemyśle.
Przemysłowcy redukują robotników, zmniejszają płace i przedłużają dzień

pracy.

EDGAR ALLAN POE. 1

Żabi Skoczek.
Przełożył ]an Zahradnik.

Nie było ma świeScie człowieka, któryby 
w figlach i facecjach lubował się bardziej, Tiiż nasz 
król. Było to  chyba jedynym  celem jego życia, 
a znajomość zabawnej jakiejś historii i umiejętne 
ej ©powiedzenie, otwierało drogę do jego łask.

Stąd też  każdy z jego siedmiu ministrów, o- 
siągnął niedościgłą w praw ę w robieniu żartów. 
W e wszystkiem szli orni królowie na rękę, a po­
dobni doń byli jetszcze w tern, że byli ro ludzie 
tędzy, zażyw ni i tłuści, jak przystało  na. tak w y­
bornych dowcipnisiów. Nie jest mi jasnem, ęzy 
ludzie tyją z dowcipkowania, czy też naiodwrót, 
za żywność ma w sob'e coś, co usposabia do do­
brego humoru. !\>ść ż e  chudy żanow niś — to 
rara avis in terris.

G subtelność, czyli, jak ślę sam  wjyrażal „fi- 
nezlię" dowcipu troszczył się król bardzo mało. 
Żywił on niew ybredny podziw dla rubaszności 
w  dowcipach, a uznanie jego zdobywały sobie 
zw łaszcza te, w których w idział prostotę. Zby­
tnia zawiłość nużyła go. Oairgantui Rabelaisbo da 
wal pierwszeństwo przed Zadigiem W oltera ,i wo- 
gole grube dykteryjki przypadały mu do smaku 
bardziej, niżli rasow a gra słów.

W  czasach, w których rozgrywa się moje 
opowiadanie, zawodowi trefraisie na dworach nie 
Weszli byli jesz,c/te z mody. Większość kontynen-

f tałnych możno w  ład ców utrzym yw ała nadw or­
nych błaznów, ubranych w pstre szatki i czapki 
z dzwoneczkami; W nadziei otrzyman o odpadków 
z królewskiego stołu, na każde skinienie musieli 
mleć zręczny ża rt w  pogotowiu.

Rozumie się samo przez się, że także i nasz 
król miał swojego błazna. Bo też musiał się on 
zmaić na wszystkiem, oo w iakimkolwiekbądź 
związku stało z błazeństw em  — podobnie, jak 
w przeciwstawieniu do ociężałej mądrości sie­
dmiu tak rozumnych ludzi, jakimi byli jego mini­
strow ie — swojej w łasnej nie potrzebow ał wcale 
okazywać.

Błazen jego, inaczej trefn iś, był nietylko bła- 
znem, W artość ijego w  oczach królewskich zw ię­
kszała silę potrójnie skutkiem tetj okoliazności, że 
byl on karłem  i kaleką. W  cziasach ow ych, kiedy 
żyli zawodowi błazny, panow ał także powszech­
ny  obyczaj trzym ania karłów  na dworach. W ie­
lu monarchom przychodziło z trudnością spędze­
nie dni — a na dworach upływ ają dnie dłużej, n z 
gdziekolwiek indziej — bez towarzystwa trefni- 

'sia, z którym  mogliby się pośmiać, i bez ksrła, 
z któregoby się u śni ,ać mogli. Otóż, jak już wspo­
mniałem. w  dziewięćdziesięciu dziewięciu w ypad­
kach na sto, trefnisie byw ają tłuści, okrągli i o- 
ciężali. Nasz króli miał zatam  niemałe źródło 
szczęścia iw tej wiaśnlie okoklczności. że w Żabim 
Skoczku — tak brzmiało imię tego błazna — więc 
w jednej1 jedynej osobie posiadał ska>*b potrójiny.

Zdaje mi się, 'ze imienia „Żabi Skoczek" nie 
otrzym ał .karzełek od kumów przy chrzcie: nada­
no mu je, za wspólna 'zgodą siedmiu ministrów.

z tej raczej przyczyny, że nie umiał chodzić po 
iudziku. W  rzeazy same(j, na równej powierzchni 
nie umiał Żabi Skoczek poruszać się inaczej, jak 
tylko w spolsób, który graniczy! między skaka­
niem a pływaniem i był przedmiotem niezwykłej 
radości wszystkich, a  dla króla stanowił nadto 
źródło prawdziwej pociechy, b p  jakkolwiek ten 
ostatni ucliiodbił ma całym dworze za postać m a­
jestatyczną, nra! jednak ciało rieforem ne i cier­
piał na chroniczne opuchnięcie głowy.

Jednakowoż, chota^,"dzięki krziywym nogom, 
chodzenie przychodziło Żabiemu Skoczkowi 
z wielką trudnością, zato tam. gdzie m ail do czy­
nienia z drzew em  lub bna, wogóle zawisze, gdy 
trzeba się było r.a coś wydrapać, okazywał w ra­
mionach zadziwiającą silę muskułćw, któremi ob- 
dairłziyfą go natura, jakby wynaigradzatąc go za 
ułomność odnóży: w  talkich razach dokazywał on 
cudów zręczności i snadniej od wiewiórki lub do 
malej małpki, pjż do żaby mógł być przyrów nany.

Nie umiem opwiedzieć dokładnie, z którego 
kraliu pochodził Żabi Skoczek. Musiała to być pu­
sta kraina', o której nikt nie słyszał, — izclala od 
dworu naszego króla. Żabi Skoczek, podobnie jak 
młode dziewczę, cośkolwiek tylko mniejszej niż 
on karłowatości, ale prześlicznej budowy ciała i 
ś wiedli a tancerka — zostali oboije porwani gwał- 
iem ze wspólnej ojczyzny i zawleczeni do przy­
ległej prowincji. W reszcie (któryś ze stale zw y ­
cięskich jenerałów króla prziylslal mu ich na dwór 
w podarunku.

(C. d. n.)
 o------
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Po konferencji londyńskiej.
DEKLARACJA RZĄDOWA HERRIOTA.
Paryż, 21 sierpnia. Na dzisieiszem posiedze­

niu Izby, Herriot złożył deklarację rządową. P re ­
mier przypominał, że punktem wyijścia w roko­
waniach londyńskich 'była sprawa pożyczki dla 
Niemiec w  wysokości S00 m ilanów, która ma za­
pewnić współprac? sprzym ierzonych z Niemcami. 
P rem ier zazną.c:;G, że o ile wojna łączyła pań­
stwa ^sprzymierzone, o tyle pokój ujawnił rozbież­
ność interesów . Gdyby było nie doszło do ugody 
na konferencji. dalsze wysiłki w kierunku zbliże­
nia się byłyby uniemożliwione. Postanowienia 
londyńskie nie są sprzeczne z traktatem wersal­
skim i dlatego premier je przyjął. P rem ier omó­
wił :k 3 zy śd , iakie Francja as'ią,ginęła prtrez poro­
zumienie a mianowicie w  dostawach w naturze 
i w przelewie spłat odszkodowawczych. Układ 
nie narusza w niczcm istotnych praw Francfli a 
zapewnia korzyści które uwydatniają sćę w bud­
żecie. Prem ier zaznaczył jeszcze, że będąc zmu­
szony dokonać wyboru między przywróceniem  
ścisłego soiuszu a akcją odosobnibna, wolał w y ­
brać- so fift. -Sprawa długów międzysojuszniczych 
będzie omówiona na przyszłej konferencji. (Pat.)

BELGJA ZATWIERDZA TRAKTAT LONDYŃSKI
Bruksela, 21 -F.ierprFa. Rada ministrów jedno­

głośnie aprobow ała działalność delegatów belgij­
skich' na konferencję londyńska. (Pat.)

RZAD TŁUMACZY I GROZI.
Berlin 21 sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

'komisji dla spraw  zagranicznych wystosowano 
<ło kanclerza zapytanie, co się stanie, jeże® dio 
końca sierpnia :ząd nie uzyska potrzebnej ilości 
głosów  dla zatw ierdzenia układu. Kanclerz oświad

czyt, że w takim -razie obowiązkiem rządu będzie 
zastosowanie środków konstytucyjnych, aby skło 
nić parlam ent do uchw alenia ustawy. M inister 
S tresem auu wskazał na to, że do londyńskiej Iziby 
gmin wpłyną) mem orjał podpisany przez 700 prze 
mysłoiwaów, k tórzy  oświadczają, że udzielenie 
M życzki Niemcom jest sprzeczne z interesam i 
A n M  Minister Luter podkreślił fakt, że Ikomraja 
reparacyjna nie będzie nadal funkcjonowała w  do­
tychczasowej formie. — Obecnie zasiadać będzie 
w  komisji tieden am erykanin, wobec czego d e ­
legaci francuscy i belgijscy będą w  (Mniejszości, 
pozatero Niemcy będą m ogły się odw oływ ać do 
Trybunału m iędzynai udowego, co ma iwueikie zna­
czenie dla syuiacji politycznej. (Pat.)

NIFMCY PRZYJMUJĄ UKŁAD.
Berlin, 21 sierpnia. Rada związkowa obrado­

w ała nad układem londyńskim i związanymi 
z nl!m ustawami. Przyięto ustaw ę p  bantku emi­
syjnym  i ustawę o obligacjach przemysłowych. 
Osobno głosowano nad ustawą kolejową i przy­
jęto ią wszystkimi głosami przeciw  2. Przeciw  
ustawie głosowali przedstawiciele P rus wschod­
nich i Pomorza. (Pat.)

ZBLIŻENIE NIEMIECKO - BELGIJSKIE.
Berlin 2! sierpnia. Biluro Wolffa dionosf z B ru­

kseli, że rolkowania w spraw ie doprowadzenia do 
jakiegoś modus v irendi celem uregulowania sto­
sunków hardiow ych pomiędzy Belgia a Niemca­
mi rozpoczną się 1 września b. r. P row izoryczny 
układ, k tóry  ma być zaw arty , będzie obowiązy­
wał -dio czasu zaw arcia defn ityw nego  traktatu 
handlowego, (Pat.)

Ponoć rządow a dla bezrobotnych na G. Ś ląsku
Ka (lw ice, 21 sierpnia. Rząd postanów-;) roz­

szerzyć titław ę o zabdąf.óczeniu na wypadek bez 
rotooca na województwo śląskie i na podstawie 
tei ustaw y wypłacać będzie z-aipomog1! bezrobot­
nym poza funduszem, który na ten cel otrzym ało 
wojew ództwo śląskie. Odnośne rozporządzenie 

wejdzie w życie z dmem 1 września. (Pat.)

KOMITET RATUNKOWY NA G. ŚLĄSKU.
Kotowice, 21 sierpnia. Ze względu na znacz­

ne pogorszenie sfę .‘Stosunków gospodarczych na 
Śląsku, zawiązał się na Śląsku, przy współudzia­
le władz i organizacji centralnych kom itet, który 
podejmie akcję ratunkow ą na całym  obszarze 
województwa.. (Pat.)

ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY DÓBR ŻYWIEC­
KICH.

Warszawa 21 sierpnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu komitetu pćlitycznego, odbytem  w Spalę. za­
decydow ano ; prawę Żywca, rozpatryw ano spra­
w y  bieżące a między innymi spraw ę zapewnienia 
bezpieczeństw a na kresach. (Pat.)

LITWA DĄŻY DO NOWEGO USTROJU 
PAŃSTWOWEGO.

Kowno, 21 sie rpna . „Lietuvos Żinios“ oma­
wiając lśnię polityki w ew nętrznej Litwy, tpsze w 
należy stw orzyć silny blok (parlamentarny, który 
przy poparciu społeczeństwa dążyłby do przemia­
ny  ‘Ustroju państwowego Litwy na federację -prze 
‘Ciwstawiając się obecnym prądom centralistycz­
nym. Litwa — zdaniem dziennika — winna w 
swej tolerancji prześcignąć Polskę. Jeżeli uda się 
to uzyskać, nietrudnem będzie odzyskanie wileń-
szczy*ny.

Artykuł ..Liet. 2iniois“ 'jest tern ciekawy, że 
świadczy o niezadowoleniu jakie w umiarkowlt- 
nych sferach społeczeństwa litewskiego budzi 
ppecna szowinistyczna politytka L itw y. (AW.)

ŁATWIEJ GADAĆ O ROZBROJENIU. NIŻ JE 
PRZEPROWADZIĆ.

Wiedeń, 21 sierpnia. „N .Fr. P resse“ donosi 
z W aszyngtonu, tże koła dyplomatyczne podają 
wiadomość, że Japonia zdecydowała sńę na wzię- 
iJte udziału w konferencji rozbrojeniowej, niezgo- 
dzi się ona jednak na- rozzbroijenia lądowe. (Pat.)

POGRZEB MATEOTTIBGO.
Rzym 2) sierpnia. Dziś przedpołudniem w e 

Fratta Paietiuo Odlbył się pogrzeb Mate-ottiego. Za 
trumną kroczyli członkow ie Izby i Senatu, p rzed­
stawiciele instytucji państw ow ych oraz władz lo­
kalnych jak -również liczni przyjaciele zamor­
dowanego. Batalion -wojska oddał honory wojsko­
we. Na trumnie złoże no wiele wieńców. Spokoju 
nie zamącono. (Pat.)

HYMANS PRZEWODNICZĄCYM LIGI NARÓD 
Wiedeń, ć] sferpnia. ,,N. Fr. Piresse“ donosi 

z G enew y, że pierwsze posiedzenie Ligi Narodów 
odbędzie sie pierwszego -września 0  godz. 11 
przedpołudniem. 0'twarcia diakona belgijski mini­
ster spraw  zagr. Hymans, k tó ry  jest rów nocze­
śnie przewodniczącym Rady Ligi Narodów, ma 
jącej obradować równolegle z sesją l ig i  Naro­
dów. (Pat.)

ZWIĄZKI ZAWODOWE iŻĄDAJĄ PRZYJĘCIA 
UKŁADU LONDYŃSKIEGO;

Kolonia, 21 sierpnia. Woli. Związki zawod«* 
w e kolońskiego obszaru przem ysłowego przesła­
ły do rządu Rzeszy i prezydenta Republiki rezo­
lucję wszywającą do natychmiastowego przy jęci 
ustaw  ,przewidzianych w  związku z planem Da- 
yelsfa. Sekretariat okręgow y ogólnego związku za 
wiud-oweigo w Dortmundzie przesłał również po 
dobrną rezolucję. (Pat.)

Anglicy w Afganistanie i Rosja.
Moskwa. Wybuch powstania w  Afganistanie 

wywołał w  kołach rządowych widoczny niepo- 
cój. Wyrazem tego jest artykuł urzędowych „Iz- 
wiestji", który ostro atakuje angielską politykę 
coloniainą. Zdaniem Dziennika, powstanie afga- 
nist ńskie wywołane zostało przez agentów b iy-  
tyjskich dla przeszkodzenia emancypacji Afgani­
stanu z pod wpływów angielskich. Dyplomacja 
angielska postanowiła niezwłocznie zniszczyć no­
wy ustrój państwowy Afganistanu zapoczątkowa­
ny przez Zgromadzenie Narodowe. Nazajutrz po 
podpisaniu traktatu anglo-sowieckiego kolonjalna 
dyplomacja angielska ponowiła atak przeciwko 
walczącemu bohatersko o swą niepodległość Af­
ganistanowi. Atak ten skierowany jest w osta­
tecznej konsekwencji przeciwko Związkowi So­
wieckiemu.

Uważamy za rzecz niewątpliwą i nieulegają- 
cą dyskusji, piszą „lzwiest a“ — że nasz układ 
z Angjją nie może skazywać prasy sowieckiej 
na głuche milczenie i ukrywanie rzeczywistych 
faktów, skoro dyplomacja angielska podejmie 
mkiekolwiek czynności agresywne. Wyrzeczenie 
się wrogiej propagandy nie i znacza, że prasa 
sowiecka winna się powstrzymać od wytykania 
i oświetlania faktów, wskazujących na agresyw­
ne zamiary brytyjskiej polityki kolonjalnej. (AW)

ARGENTYNA PRZYSTĄPIŁA DO LIGI NARÓD.
Buenos Aires, 21 isierpnia. P rezydent repu­

bliki zwrócił się do Izby z orędziem w którym  
oświadcza się iza przystąpieniem  Argentyny do 
Liigi Narodów. (Pat.) ;

MACEDONJA MA OTRZYMAĆ AUTONCMJĘ.
Bęriin 21 sierpnia. Jak donoszą z Belgradu, 

rząd jugosiowiański postanowił, poza Chorwacją, 
przyznać także autorom ję Macedonii. Autonomia 
ma objąć oprawy gospodarcze, kościelne i szkol­
ne. (Pat.)

WAŻNY KROK &NGLJI.
Genew a 21 sierpnia. W edług kursujących tu 

pogłosek, rząd W ielkiej Brytanii oświadczył, że 
uzna kompetencję T ybiunabi m iędzynarodowego 
do rozstrzygania w szystkich  spornych sipraw na­
tury  prawnej. W ten  sposób, jeśli pogłoska ta jest 
prawdziwa, Wielka Brytania będzie pierwiszerrt 
wielkiem m ocarstw em . orzym ującem  paku o T ry ­
bunale międzynarodowym. Dotychczas przyjęły  go 
tylko drugorzędne m ocarstw a. (Pat.)

Mmuśiii telegraficzne.
W sejmie estońskim sytuacja jest poważna.

Zanosi sfię na przesilenie rządowe, gdyż niezado- 
woJerue z polityki gospodarczej rządu ijest dość 
siine. Podożenie dla rządu jest tern trudniejsze, że 
do nieprzejednanej opozycji socjalistów przyłą­
czaną się obecnie stronnictw a chłopskie, domaga- 
iąć"się reorganizacji rządu. Z drugiej strony ,,W a­
ha M an“ donosi, że socjaliści wykluczają kompro­
mis ze stronnictwami chłopskięmi, gdyż nie mają 
zaufania do id i polityki. (AW.) .

Strajk generalny w  Belgji. W  związku ze 
strajkiem górników w Belgji, wybuch! tam wczo- 
ra | rano strajk generalny. 'Min. pracy rozpoczął 
rokowania- ze s^ajkuiącymi. (AW.)

W Sudanie panuje obecnie spokój. Zapowie­
dziane-na jutro w całvm kraju manifestacje zosta­
ły iodwołane przez organizatoiów . (PatA

890-miljonowa pożyczka dla NiemAtd zosta­
nie podpisana 7 .października. (Pat.)

Morderca Erzbergera. Poseł niemiecki w Bu­
dapeszcie w ręczy! rządowi węgierskiemu notę, 
domagająca się wydania aresztow anego Henryka 
Forstera, którego udział w  zamordowaniu E rz­
bergera został udowodniony. (Pat.)

Woiska trancuskie opróżniły ogółem U miej­
scowości w okręgu badeńskim. (AW.)

— W Warnie nastąpiła onegdaj wielka eks­
plozja, prtzyczeni wybuchły znaczne ilości amuni­
cji angielskiej za/topionej podczas wojny w jed­
nym z kar.ałów. Kilka osób rannych. (A W'.)
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Horrendum pocztowe.
Bałagan, nieuctwu i arogancja.

Od pewnego czasu dochodziły nas wieści, 
że poczta tutejsza pobiera za listy polecone, wy­
syłane na Pomorze, 5 gr. więcej, niż za inne 
listy wysyłane wewnątrz kraju. Trzy grosze — 
to niewielki pieniądz, i publiczność trochę prote­
stowała, lecz płaciła.

Spiawa jednak wyglądała na operetkę. Nie 
chcieliśmy wierzyć, by w granicach Rzeczpospo­
litej istniały różne taryfy. Postanowiliśmy rzecz 
zbadać, nadając list na Pomorze.

Pannie na poczcie nie wystarczał w istocie 
znaczek za 35 gr. i zażądała jeszcze dopłaty 3 
gr. Członek naszej redakcji, inż. J., zaczął tłuma­
czyć pannie, że się myli, gdyż Pomorze to nie 
Gdańsk, lecz otrzymał na to tylko ogromnie nie­
grzeczną odpowiedź: „Pan nie będz.esz mię 
uczył. Ja znam przepisy," i wiele innych niepo­
trzebnych słów.

Należało sprawę wyjaśnić. Przyszedł p. kon- 
trolor, chciał przekonać panny, lecz te były nie­
słychanie oburzone, że komrolor śmie im coś 
mówić. Widocznie taki jest przepis na poczcie, 
że kontrolor niema nic do mówienia !

Trzeba było prosić pana dyrektora. Ten naj­
uprzejmiej podjął się interwencji, lecz panny nie­
wiele sobie robiły i z pana dyrektora, który o- 
statecznie poszedł na górę „sprawdzić przepisy". 
Nie mrgliśmy wyjść z podziwu wobec faktu, że 
istnieje dyrektor poczty, który nie jest pewien, 
czy Pomorze należy do Polski lub czy w grani­
cach jednego państwa mogą być dwie taryfy' 1 
Mamy wrażenie, że i takich urzędniczek być nie 
powinno.

Ostatecznie znaleziono „coś“ w  przepisach 
i panny zostały zmuszone przyjąć list za 35 gro 
szy. Pan dyrektor usprawiedliwiał sieb ie i pan­
ny, tłómacząc, że rzeczywiście jakiś taki przepis 
omyłkowo wydano, lecz zaraz cofnięto, o czem 
panny nie zostały jeszcze zawiadomione.

—  Kiedy taki przepis wydano?
— W lutym br.
— Na B o g a ! Poczto lwowska ! Przecież ma­

my już sierpień!!
Sprawę zdołaliśmy wyjaśnić nietylko w in­

teresie publiczności, ale w interesie samej pocz­
ty. Zrobiliśmy małe zamieszanie na poczcie, by 
wyplewić zło. Przy sposobności bowiem skonsta­
towaliśmy naprawdę nieuctwo i bałagan, który 
się zaczyna wkradać na dotąd doskonałej u nas, 
poczcie. A doświadczenie to kosztowało nas za­
ledw ie trochę niegrzeczności, usłyszanych od  
panien.

Hpływ Marsa na stan pngntiy.
Astrologowie przypisują planecie Marsowi 

wpływ na stan pogody ubiegłych miesięcy. Od 
czerwca do października, wskutek biegu wstecz, 
Mars trzy razy przechodzi pewne miejsce w kon­
stelacji Ryb; raz 25 czerwca, następnie 23 sier­
pnia, wreszcie 20 października. Najważniejszy 
bezwątpienia jest czas sierpniowy, kiedy Mars 
jest w opozycji w  stosunku do słońca, t. j. two­
rzy z s ońcem kąt o 180 stopniach.

Stara wiedza astrol gów dla takiej pozycji 
przeDowiada „gwałtowne zjawiska żywiołowe, 
nagłe katastrofy", do czego przyczynia się je­
szcze planeta Uranus, który odirdosyć długiego 
czasu znajduje się w konstelacji Ryb, przez co 
do pewnego stopnia wspólnie z Marsem wywiera 
swój wpływ na atmosferę. Uranus odda w na jest 
dla astrologów symbolem wszystkiego nagłego, 
niespodziewanego, katastrofalnego.

Pierwsze miesiące roku bieżącego nie przy­
niosły nic nadzyczajnego, prócz zwykłej zimy. 
Maj obfitował w nagłe, lokalne zjawiska atmo­
sferyczne; orkany, powodzie były liczne, lecz za­
w sze bardzo krótkie i nagłe. Gorszy był czer­
w iec; burze, ulewy, grady w  północnej Europie, 
zwłaszcza w Niemczech. W Amervce (Miss;ssipi, 
Ohio, Kalifornia) orkany zniszczyły wiele miast 
i pochłonęły setki ofiar w ludziach. Podobnie 
było też w lipcu. W  Niemczech i Londynie były 
ulewy katastrofalne. Każdym razem było cieka- 
w t, że wszystkie te katastrofy trwały bardzo 
krótko, lecz dużo przyniosły szkody.

Koniec sierpnia ma być gorący, co jest ko­
rzystnym warunkiem dla burz z gradem. Około

25 sierpnia nastąpi krótka przerwa w ciepłocie 
z powodu lokalnych deszczów. Od 28 do 30 pię­
knie i ciepło.

Wrzesień zapowiada liczne zaburzenia atmo 
sferyczne (5, 6, 13, 15, 21, 26 i 27). Z tych 
szczególne są zaburzenia w d. 13 i 26. Z po­
czątkiem miesiąca będzie pogoda niestała i 
dżdżysta; później temperatura się obniży i do­
piero około 12 podniesie się ciepłota, lecz nie 
na długo. Na dzień 13 astrologowie zapowiadają 
burzę. W ypogodzenie nastąpi po 15 i trwać bę­
dzie do 21, poczem temperatura opadnie wskutek 
wiatru i deszczów. Przemijające polepszenie 23 
i 24, aż na 26 przypada pogorszenie (burze, sło ­
ty) aż do 28, poczem nastąpi wypogodzenie i 
znaczne podniesienie ciepłoty. Koniec miesiąca 
będzie odpowiaoał normalnym warunkom. Zre­
sztą ciepłota tegorocznego września będzie niższa, 
niżeli zwykle bywała w  tym miesiącu.

Krótko mówiąc: wrzesień będzie dżdżysty, a 
wogóle przyszłe miesiące przyniosą nam więcej 
deszczu, niżeli sobie życzymy. (r .)

Dentysta Z .  L. K R E M E R
powrócił i przyjmuje jak zwykle ul. Kochanowskiego 16. 
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K alendarzyk .
Dziś rz. kat. Tym oteusza; gr. kat. Mateja ap. jutro 

rz. kat. F ilipa: Kr. kat. Ławrentyja. — Wschód słońca 
4 26; zachód 6‘29.

Teatr W ielk i.
V.’ sobotę 23. bm. „Obłęd", sztuka w 4 aktach K. 

More (premiera — gość. występ J. Sosnowskiego).
W niedzielę 24. bm. 7 30 „Obłęd"— występ Sosnow­

skiego.
W poniedziałek 25. bm „Obłęd" — w ystęp Sosnow­

skiego.
We wtorek 25. bm. „Obłęd" — występ Sosnow­

skiego.
T ea tr  M ały zamknięty z powodu odnawiania wi­

downi.
T eatr N ow ości zamknięty z powodu prac niwela­

cyjnych drogi dojazdowej.
K ino „K opern ik" i „M arysieńka". D ziś : „Kapi­

tan Kidd", dram at w 8 aktach.
Kino „APOLLO*. Dziś: „Trzech muszkieterów* 

w 12 odsł.
K ino CHIMERA. „Koniec karnawału", dram at w 5 

aktach (Hela Moja).

Senzacja dnia. Dziś 22 b. m. w ielka nie­
spodzianka w C yrku A. Kornackiego. Najciekaw­
sza walka zapaśnicza między] młodym szampio- 
nem, kryjącym  się pod Czarną maska a szampio­
nem świata, brutalnym  Svatynia (Jugosławia). — 
W  drugiej parze wałczą szaursplioin średniej wiagi, 
Morton (Szwecja) <z szampLonem Europy R osen­
baumem (Niemcy). — Pozatem  nadzw yczaj uroz­
maicony program i reipertuar cy rkow y przy zu­
pełnej zmianie nowych, św ietnych num erów  
atrakcyjnych,

Ze Lwowa.
— W ycieczka wojskowa we Lwowie,, W czo­

raj przybyła do Lwtowa wycieczka naukow a ucz­
niów kursu dószkolegiŚ w yższej szkoły wojenne! 
pod kierownictwem  gen. dywizji Serdy Teodor- 
skiego i pułk. francuskiego sztabu gen. L. Fauno 
Tow arzyszyła .tej wycieczce także turecka misja 
wojskowa. Uczniowie kursu doszkolenia złożyli 
ku czci obrońców  Lw ow a wieniec na cmentarzu 
poległych w  walkach 1918 i 1919 r. Goście zw ie­
dzali miasto, Panoram ę Racławicką, kopiec Urtji 
Lubelskie' ftp. Byli też w  fabryce konserw dila 
wof.iska, .gdzie po 'oglądnięciu fabryki byli przyjęci 
przez właściciela fabryki dr. Ruckera. W ozasie 
śniadania przemówił dr. Rucker, wojewoda Zim­
ny, prezyd, Neuman, ąen. Fauiry, Dżemi-paisKa i in. 
Członkowie wycieczki zachw ycali się Lwów em.

— Godziny urzędowe w lwowskiej dy­
rekcji kolejowej, które przesunięto niedawno 
temu na czas od 8 i pół do 3 i pół popoł. obo­
wiązują obecnie znowu od g. 8 do 3-ciej a w  so­
boty podczas miesięcy letnich od g. 8 do 1 i pó 
w południe.

S postrzeżen ia  m eteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  21 s ie rp n ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . ■ 729'4 mm 7236 mm 7281 mm

Tem peratura . +  149 'C +  236oC +  12 9° C

Kierunek wiatru SE SSW W

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
aa godzinę) .

16 22 33

Tem peratura najwyższa - - 24 6, najniższa -f- 12“9.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E = w schód, 

S =  południe, W =  zachód.
U w ag a: popołudniu chwilami deszcz — koło godz. 

2 burza.

— Z życia towarzyskiego. Ślub p. Anny H en- 
r-bki W ilczyńskiej z p. inż. Antonim HoDlenidlerem, 
komisarzem irzadlowym miasta; Tyśmienicy, odbył 
się d'nia 16 sierpnia br. w  kościele parafialnym 
w Glinianach.

— Dostawa pasizy dla D. O. K. VI. P rzez dwa 
dni ubiegłe w intendanturze lwowskiej specjalna 
komisja, której przewodniczył ppułk. Stan. Za­
krzewski, rozpatryw ała oferty na dostawę. 1440 
wagonów paszy dla lwowskiego korpusu. W  skład 
kom ™  wchodzili, .prócz przew odniczącego: re ­
prezentant 'korpusu sądowego dr. Rolziwoda, maj. 
Duiohnowiski (14 p. ułanów), referent żyw nościo­
w y  kap. Pawłuckii, reprezabt. W ojew ództw a p1. 
Milewski, Izby handlowej dr. Pańeth, m agistratu 
kom. Schw arz i p. Powidzki, jako zaprzysiężony 
rzeczoznawca. Zainteresowanie ,tą dostaw ą było  
wielkie, (zgłoszono bowiem 51 (ofert, z tego tylko 
35 odpowiadało warunkom  konkursu. W śród ofert 
było ooraz p ierw szy 5 ofert ze strony  spółdzielni 
włościańskich, a to z Małopolski: Brody, Złoczów, 
Żółkiew, Czortków i z W ojew ództw a Lubelskie­
go „Związek ekonom iczny spółdzielni rolniczych11 
którego dyrektor' dzielny włościanin Olkiewicz 
przybył do Lwowa. Komisja stw ierdziła, że ofer­
ta tego ostatniego Związku jest najtańsza, mai;',lep­
sza i czyniąca w  iziupełności .zadość wymogom 
konkursu. Dotychczasowy wielki dostaw ca IKatz 
wniósł ofertę o wiele w yższą od jwlośdiiańskiej. 
W  obecnym  konkursie 29 ofert w płynęło od  pro­
ducentów (obszarr iików 1 włościan), 22 ofert od 
kupców,, z tego od oferentów  chrześciańskich 32, 
żydowskich 19. Komisja nie zdołała jeszdze dojść 
do ostatecznego rezultatu, wczoraj do późnej no­
cy robiono obliczenia. Oferta Związku ekonomicz­
nego spółdzielni rolniczych w  Lublinie ma wiel­
kie szanse powodzenia i ze względu na in teres 
Państw a, względnie Jego rządu, będzie praw do­
podobnie przyjęta.

— Porządki w magistracie lwowskim. Dono­
siliśmy już niejednokrotnie o defraudacji w Kasie 
miejskiego urzędu targowego. Wykryła ją komi­
sja kontiolna, która nareszcie ustaliła w ysokość  
kwoty zdefraudowanej, która wynosić ma 12 mi- 
ljardów marek polskich. Prokuratorja państwa 
zarządziła śledztwo karne przeciw defraudanto­
wi. Gospodarkę obecną w magistracie charakte­
ryzuje to najlepiej, że potrzeba było dopiero kon­
troli ze strony wydziału samorządowego, aby 
wpaść na trop wielomiljardowej defiaudacji, któ­
ra prawdopodobnie byłaby się ciągnęła latami 
— gdyby nie niespodziane szkontrum. Naczelnik 
biura targowego wpłacił do kasy miejskiej 3 m - 
ljardy marek, które pokryją tylko część kwoty 
zdefraudowanej. Czy to nie prawdziwa sielanka 
w gospodarce magistrackiej. Ciekawa rzecz, kto 
pokryje resztę zdefraudowanej kwoty — powinni 
to bezwarunkowo uczynić ci, którzy brakiem speł­
nienia swego obowiąz u t. j. kontroli, ułatwili i 
umożliwili tę defraudację. Trudno przecież zwa­
lić ten ciężar na obywateli m. Lwowa, którzy 
oburzeni są już aż nadto rozmaitemi podatkami 
miejskiemi.
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— Nie woiuo ODnosić tablice. Lwowska dy­
rekcja policji ogłasza: W  ostatnich dzasach roz­
powszechnił się w mieście zwyozaii reklam owania 
zapomocą obnoszenia po ulicach dużych tablic i 
wózków reklamowych itp. tak, że niejednokrotnie 
kilka lub kilkanaście osób przeciąga ulicami i cho­
dnikami w śród spacerującej publiczności.

Gdy talki sposób reklamowania, pomUiając 
względy estetyczne przyczynia się do tamowania 
komunikacji kolow ef i pieszej a częstokroć n a ra ­
ża przechodzącą publiczność na uszkodzenie cie­
lesne, przeto dyrekcja policji we Lwowie wydaje 
po myśli rozporządzenia z 20 kwietnia 1854 La 96 
D iZ . p. p. bezwzględny zakaz oonoszenia takich 
tablic reklamowych, obwożenia wózków iitip. po 
ulicach miaista bez uzyskania pilzedtem odnośne­
go zezwolenia 'ze strony d y re k c j i  policji.

Nie stosujący się do powyższego zakazu ka­
rani będą w  m yśl postanowień rozporządzenia 
z 20 kwietnia 1854 Nr. 96 Dz. p. p.

— (T.) Oszustwa piekarzy lwowskich. Urząd 
do walki z lichwą stwierdzi}, że w aga Chleba 
sprzedaw anego za 1 kg jest mniejszą o okoto 
10 dkg w  bochenkach pochodzących z pfekarń M. 
Seidiena, u!. Korzeniowslkliego 5, R. Graba, ul. Pe!~ 
tewna 11 a, Golidy Weiiss, nil. S łoneczna 36, Mo- 
sesa Fliegenleima, nil P ełtew na 15 i Emila Opata, 
p,l. Rzeźni 6.

— (T.) Dyrekcja policji w Bratislayie (Cze­
chosłowacja) zw róciła się za pośrednictw em  kon­
sulatu czeskiego do Poflltoji lwowslkjiiej o  współu­
dział w wyszukaniu spraw ców  wielkiego \ylama- 
nia do m agazynu jubilerskiego w  Bratislavie. — 
Istnieją" Pewne poszlaki, że włamanie to nie było 
obce w łam yw aczom  lwowskim. W łam ania doko­
nano przez rozebranie sklepienia w  podłodze. -- 
Zrabowano olbrzymią illlość biżuterlji, ogólnej wftn 
tości około 400.000 czeskich koron.

—  Napad pijaka. Do mieszkania ślusarza ko­
lejowego p. Ignacego Weicha przy ul. Nabielaka 
9 napadł 19 btn ślusarz kolejowy Kazimierz Plu- 
drakowski z jakąś wesołą damą, wyrzucił z łóż­
ka p. W eichową i ulokował tam swo ą damę Na 
krzyk p. Weichowej zbiegli się lokatorzy domu i 
zaatakowali intruza, który uciekł wraz z swoją 
przygodną przyjaciółką. Pani W. która była w od­
miennym stanie — poroniła ze strachu. Policja 
poszukuje napastnika.

— (T.) Skradziono z budowy przy  ul. Bolimów 
narzędzia stofliarslkie i m onterskie, pozostawione 
iprzez pracujących tam  W ład. Żelaszkiewiazu 
i Edw. ILlenberga Narzędzia te  zakopał na placu 
I Shfrfiikauskiin Teodor Maikor, którego areszto ­
wano.

— (T.) Z Przemyśla przyjechały kraść do
Lwowa Olga Bulftkówna i S tanisław a Krzyszitioń. 
W rae z lwowskim złodziejem Ludwikiem Dubi- 
kiem z Klepaiowa, ukradły Józefie Ruffi, ul. Kasz­
telańska J5, garderobę i bieliznę wartości 200 zl.

Z całej Polski.
— Odsłonięcie Pomnika Wolności w Dziedzi­

cach odbędzie się 14 września.
— Niezwykły zbieg okoliczności. Donosiliśmy 

wczoraj o śmierci długoleiniego burmist za i rejen­
ta w Gródku Jagiellońskim śp. Adolfa Ilenzego, 
który ztnaił w 94 r. życia. Równocześnie zmarła 
tego samego dnia 19 om. jego małżonka Alber­
tyna Henzowa w 90 r. życia.

— Na emeryturę. Inspektorat szkolny w Kra­
kowie spensjonował 20 nauczycieli, którzy wy­
służyli przepisane lata. W szyscy emerytowani 
wbrew ich woli, wnieśli rekurs do kuratorjum, 
które jednak odrzuciło rekursy.

—  Delegacja związku studentów amerykań­
skich z kilku uniwersytetów ameiyk. przybyła do 
Poznania, gdzie podejmuje komitet akademicki. 
Związek studentów ameryk. zajmuje się niesie­
niem pomocy kolegom krajów, zniszczonych przez 
wojnę.

—  Dom dla oficerów stanie w Krakowie 
przy ui. Lubelskiej i obejmować będzie 16 mie­
szkań. Budową domu zajmuje się D. O. K.

—  Transport 60 robotników polskich do ro­
bót rolniczych i górniczych we Francji odszedł 
onegdaj z Krakowa. Następny termin przyjęć ro­
botników 24 bm. w biurze pośrednictwa pracy 
w  Krakowie.

— Modlitwa urzędników państwowych. Jedno i 
z pism poznańskich donosi, że urzędnicy pań-l 
stw ow i ułożyli następująca modlitwę do ministra 
p. G rabskiego:

Do Ciebie Ministrze skarbu zwracamy się w 
naszej potrzebie. W ezwawszy wszystkich poprze­
dników Twoich prosimy i Ciebie pełni ufności o 
pomoc. Troskliwy Ministrze przy obniżaniu p o­
borów —  zlituj się wreszcie nad opłakanym sta­
nem urzędniczym. Udzielaj nam troszkę większ j 
opieki. Podnieś mnożnik, przynajmniej odpowie­
dni o 30 punktów dodatek na mieszkanie. Spraw, 
abyśmy znowu byli do ludzi zaliczeni, gdyż obe­
cnie z nas urągają. Jak niegdyś przyobiecałeś nam 
lepszy byt, tak broń nas teraz od żebractwa i 
demoralizacji, abyśmy za Twoim przykładem i 
z Twoją pomocą wydatnie pracowali dla naszej 
wspólnej ojczyzny.

— (T.) Zabóistv?o rywala. "We w si W rocancc 
paw. Krosno w  sprzeczce po pijanemu zastrzeli! 
rolnik tam tejszy 24-letni Stanisław  Marecki, 28- 
iletniego Karola Kusztyłę, z k tó iym  -rywalizował 
o względy K atarzyny Roznrus z Niżnej I  |k il Jiui 
m artwem u Kusztyle zadał M arecki kilka ciosów 
nożem w  głowę i w plecy. Po  dokonaniu zabój­
stw a Oddał się sam  w ręce władzy. Przew ieziono 
go do więzienia sądu powiatowego w  Krośnie.

Z całego świata.
Święto węgierskie. Wczoraj z okazji święta 

węgierskiego wiele Osób składało życzenia po 
selstwu węgierskiemu. „Kurjer polsk i” przypo­
mina p-zy tej okazji, że stosunki ekonomiczne 
pJsko-w ęgierskie rozwijają się pomyślnie. Wy­
wozimy do Węgier: benzynę,, węgiel, wyroby 
włókiennicze, importujemy zaś: wino, wyroby
przemysłu elektrycznego i metalurgicznego.

—  Pojedynek Kooiecy w Neapolu. Dwie mło­
de neapohtanki Concetta Palmira i Marja Ma- 
schir.o zakochały się w niejakim Manzim. Przy­
szło do pojedynku na szpady na bardzo ostrych 
warunkach. Pojedynek od był się w lfcsie. Ma- 
schino odniosła ciężką rauę i przewieziona zo­
stała do szpitala. Panna Palmira została uwię­
zioną.

— Zaczarowany młotek Ram saya Mac Do­
nalda. Angielski p rezydent min Ramsay Mac Do­
nald uchodzi wśród wielu anglików za — czaro­
wnika. .Tego tajem na w ładzą łąclzy się z m łot­
kiem, umieszczonym na drzwiach, wiodących- dio 
jego biura na Downing S treet 10. Od niejakiego 
czasu bowiem zauważyli wioźni i pełnący służbę 
policjanci następujący ciekawy fenomen: Oto 
przed dizw iam i ministra zjawiają się ludizde, jak 
iz. wyglądu sądzić można1, przyjezdni, którzy, obej­
rzaw szy już wszystkie [ciekawości Londynu, przjy 
chodzą do ministersitwa i zbliżają ,się z odkrytą 
głową, nieomal n a  palcach do drzwi premjera, do­
tykając leciutko młotka, poczem oddalaną się bez 
słow a. W  niektóre dni ipńzesuwa się obok drzwi 
prezydenta kilkaset osób. Nawet sprytni reporte­
rzy  londyńskich pism nie mogą znaleźć wytłum a­
czenia dla tej zagadki.

Kronika tarnopolska.
Wiec w sprawie podatku lokatorskiego, czyli 

„hejże na Soplicę!“
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w sierpniu.
Wieczore n w sobotę ub. tygodnia była sala 

tut. magistratu widownią ciekawego zebrania. Oto 
z inicjatywy kilku ludzi, dobrze sytuowanych, 
miał się odbyć tu wiec protestacyjny przeciw 
uchwalonemu przez Radę przyboczną podatkowi 
lokatorskiemu. Chodziło im o to, że magistrat 
wyśrubować miał rzekomo za wysoko stawkę 
tego podatku, bo od D/g do 2°/0 od pomieszkań, 
a 3 do 4°/0 od lokali sklepowych z uwzględnie­
niem § 2 i 3 ustawy o ochronie lokat, z r. 1920.

I ostatecznie byłoby wszystko w porządku, 
bo każdemu obywatelowi wolno domagać s ;ę 
zmiany pewnych przypuśćmy nawet niesprawie­
dliwych czy nieuzasadnionych w tym wypadku, 
uchwał Rady miejskiej, jak i krytykować niezaw- 
sze może i szczęśliwe zarządzenia tut. magisiratu, 
gdyby w całej tej imprezie chudziło o sprawę 
zasadniczą, a nie o załatwienie osobistych pora­
chunków pewnych jednostek i partyj.

Oto postanowiono wyzyskać moment nieza­
dowolenia, zwłaszcza w sferach kupieckich, prze­
ciw powiększonemu podatkowi lokatorskiemu i 
przy rej sposobności uderzyć znowu w dr. Len­
kiewicza, którego za wszeklą cenę pragnęłaby 
endecja pozoawić stanowiska komisarza miasta. 
Tym razem uderzono jeszcze i z flanków, bo już 
w cały magistrat i Radę przyboczną w nadziei, 
że przecież jeże'i władza nie rozwiążą obecnej 
Rady, to przynajmniej skompletują ją przez po 
wołanie tych kilku katonów, pozostających na 
ich i miasta n eszczęście w bolesnem zapo­
mnieniu.

Zwołano więc wiec, który ze względu na 
sobotę udał się znakomicie.

Salę magistratu wypełnili po brzegi kupcy 
żydowscy, a na tle tego zalewu uwypuklały Się 
sylwety kilku zadowolonych chrześciian-narodo- 
wych i kilku innych obywateli, którzy z obawy, 
by w czasie spodziewane! wymiany mćzgów o 
nich nie zapomniano, wysuwają się takie na wi­
downię w nadziei, że przecież chwila szczęśliwa 
wyniesie ich w górę i uszczęśliwi nimi pjzba- 
wionych tak cennej opieki obywateli miasta.

I byłoby to wszystko komiczne, bo ostatecz­
nie głosu pasł arzy nikt na serjo nie bierze, wie­
dząc dobrze, że oni płacić nie lubią, gdyby w tern 
wszystkiem nie było zarazem i trochę tragizmu, 
bo dowodu zanikania zmysłu i obowiązku oby­
watelskiego w pewnych sferach, które brać mo­
żna na lep nie rzeczowemi argumentami, ale 
wprost cyrkowem rzucaniem się i to pełnem in­
wektyw na ludzi, którzy dla dobra miasta wiele 
zdziałali, włodarząc niem w czasach ciężkich eko­
nomicznie i powojennego zniszczenia.

I wtedy, kiedy należałoby ludziom otwierać 
oczy, że okres obecny wymaga of ar na każdem 
polu, że miasto, pozbawione środków, nie odpo­
wie swemu zadanu i ro właśnie w interesie sze­
rokich warstw społecznych, że tych skutków po­
wojennego zniszczenia bez środków materjalnych 
nie da się usunąć, wtedy powiadamy, ziawiają 
się ludzie mali 1 arogują sobie, że oni są wyra- 
zicielam opinji ogółu, do którego reprezentowa­
nia nie mają najmniejszego prawa, ponieważ nie­
którzy z nich we własnym interesie powinni po­
zostać w cieniu i cieszyć się, że ich zalet i imion 
nie podaje się do wiadomości publicznej.

Pozatem muszą ci panowie zrozumieć, że 
wtedy tylko odgłosy zebrań takich mogą być 
brane poważnie, gdy opierać się one będą na 
argumentach rzeczowych i będą wykładnikiem  
żądań szerokich warstw, a nie kiLu pogniewa­
nych i prywatą zaślepionych jednostek z tej czy 
tamtej strony.

Jednocześnie i magistrat powinien po osta­
tniej tej 'hecy przyjść do przeświadczenia, że 
w interesie jego i prawdy należałoby częściej 
informować ogól obywateli o stanie swych prac 
i robót miejskich, a zarazem jak najczęściej zwo­
ływać pełne posadzenia rady przybocznej a tem 
samem podtrzymać też żywy kontakt z ogółem  
obywateli i wypełnić o ile możności — słuszne 
ich żądania.

Pn.

fi kajdankach na pogrzebie swej 
żony.

Donoszą nam z powiatu zaleszczyckiego:
W nocy, z 16 na 17-go bm. zdarzył się w 

Nyrkowie wzruszający wypadek. Rolnik Zającz- 
kowsk Kazimierz, z niewiadomych dotąd przy­
czyn udusił swą żor.ę Janinę. Żyli oni ze sobą  
17 lat, byli bezdzietni. Z początku do winy 
przyznać się nie chciał, jednak przy energicznych 
badaniach poi. państw, z Uścieczka zaleszcz. po­
wiatu, przyznał się do winy i czynu, tłumacząc 
się tem, że uczynił to w śnie! Dnia 18 bm. po 
przeprowadzeniu, na miejscu popełnionej zbrodni 
sekcj', odbył się pogrzeb. Pierwśzy za zwłokami 
szedł mąż, z twarzą smutną i strarńoną, prowa­
dzony przez dwóch policja tów na ostro, pobrzę­
kując żałośnie kajdanami, założonemi dla pew­
ności na jego spracowane ręce.

Po pogrzebie odesłano zabójcę z powrotem 
do więzienia w Czortkowie. Sąd niewątpliwie 
wyjaśni tę sprawę, pod którą może się ukrywać 
tak dobr/e morderstwo, jak i jakiś tragiczny 
przypadek.
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N A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁOBNE

za spokój duszv ś. p.

EDM UNDA R IE D L A
k u p ca  i o byw ate la  m Lw owa

odbędzie się w rocznicę śmierci w sobotę dnia 
23. sierpnia 1924. o godz, 8'/2 rano w kościele 
7011 Archikatedralnym.

Eugenja K o łaczkow ska
wdowa po inżynierze Kolei państwowych

przeżywszy lat 73, zaopatrzona św. Sakramentami, po 
długich i ciężkich cierpieniach, zmarła w Brzuchewi- 

cach, dnia 20. sierpnia 1924 r.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w p !ątek dnia 

22 sierpnia 1921 r., o godz. 4-’ej po południu z krypty 
kościoła 0 0 .  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego, na który w smutku pogrążona 
rodzina krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza.

Kabaret pływający.
(v) Daily Mail podaje ciekawe szczegóły, 

ty zące się tajemniczego okrętu, tory zarzucił 
kotwicę koło wyspy Five, znajdującej się 30 mil od 
New-Yorku. Statek ten wedle konstrukcji wyglą­
da na dawny parowiec niemiecki ,.Fiiediich der 
G rosse”, który iuż podczas wojny uprawiał kor- 
sarstwo. Obecnie wywiesił flagę angielską i słu­
ży jako wesoła restau;acja i kabaret „dla sprag­
niony, h miljarderów".

Statek ten jest cluży (17.000 ton) i dlatego 
mógł się urządzić z na większym komfortem. Sa 
tam sale restauracyjne ze znakomitą kuchnią fran­
cuską, teatrryk, kuioinatograf, cafe cliantand i 
wogólt wszystko, co może uprzyjemnić hulaszcze 
życie. Gtównym jednak artykułem jest alkohol, 
któtego jest podostatkiem w e wszystkich formach. 
Ceny oczyw :ście są odpowiednie jak dla miljar- 
derów, a je.den kieliszeczek szampana kosztuje 
„tyIko“ 20 dolarów. Mimo to Ame ykanie są bar­
dzo zadowoleni z tego piywaiącego kabaretu i 
wymykają się tam z New-Yorku, un.kając wzruku 
nie tyle nnłionek  i teściowych, ile czujnej poli­
cji. Pomysłowy zaś przedsiębiorca robi kolosalne 
interesa.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 21. sierpnia.

-j- Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie 
zamierza w najbliższym czasie podnieść stopę 
procentową do 12 / 0 cd wkładek powyżej 10Ó 
zł., pozostawionych przynajmniej na 3 miesiące.

+  Reorganizacja kursów handlowych. Mini­
sterstwo Oświaty zarządziło, ż e  z początkiem ro­
ku szk. 1924/25 wszystkie bez wyjątku kursy han­
dlowe obowiązuje roczny kurs nauczania (10 mie­
sięcy s kol.). Kurs może być półroczny (5 mies.) 
jedynie wówczas, gdy ogranicza się do nauki 
księgowmści. — W miesiąc po rozpoczęciu roku 
szko'nego. czyli 1 października, kutsy winny 
zamknąć lis ę nowowstępu ącycn uczniów i na­
desłać Ministarsiwj. Po powyższym terminie kan 
dydaci mogą być przyjmowani jedynie za zgodą 
Ministerstwa. Dla kursów, nauczających tylko księ­
gow ości, terminy prekluzyjne nadsyłania do Mi- 
nis erstwa zamkniętych list uczniów, wyznacza się 
na 1 października 1 kwietr.ia.

+  0 zahamowanie wzrostu cen żyta. Pisma 
warszawskie wyrażają opinję, że ewentualne 
zmniejszenie wywozu ż ta zagranicę drogą pod­
wyższenia opłat wywozowych nie zahamuje dal­
szej zwyżki jego cen, albowiem wewnętrzna cena 
żyta, przyjąwszy pod uwagę koszta przewozu i 
opłat, przekroczyła już parytet światowy, zakwin  
tal bowiem żyta płacą po 18 zł. Jedyna więc 
drogę dla zaradzenia obecnej sytuacji na rynku 
zbożowym widzą czynniki kompetentne w obni­
żeniu cła przywozowego od żyta. Dopiero uka­
zanie się żyta zagranicznego zahamuj.' dalszy 
wzrost cen tego artykułu na rynkach krajowych.

~r W jakim stosunku w zrosły wpływy podat­
kow e? Dokonane ostatnio wyliczenie wskazu e 
iż w pływ y z danin i monopoli za pierwsze 7 mfe- 
-‘■-iifSj* r. b. zwiększyły się W stosunku do r. 1922
0 265 proc., w stosunku zaś do 1923 o  4i2 proc. 
Najwięcej wyrósł w pływ  z podatków bezpośred­
nich. Miel icząc podatku maliątko-wego, bo w sło- 
sunku do K f922 — 771 proc,, w stosunku zaś do 
r 1923 — 553 proc. Cta w zrosły w • stosunku do 
1922^y»689 proc., w  stosunku do r. 1923 — 399%', 
opłaty wywozowe y, stosunku do r. 1922 — 1493 
proc. w stosunku zaś do r 1923 — 390 proc. Na- 
tomitrst wpływy z podatkówpośrednicli, z miplat i 
r.aież' tości oraz z moniopoM w zrosty w dużo 
mniejs-zym stosunku, la mianowicie: Podatki po­
średnie w stosunku do 1922 r, 17J proc., w stosun­
ku do r. 1923 .„-227 proc, Opłaty i należyt. w .sto­
sunku do 1922 r. 241 proc., w  stosunku do 1923 r. 
202 proc. Monopole w stosunku do 1922 r, 250%yi 
y,- stosunku do 1923 r. 306 proc. (AYV.)

Dochody skarbu państwa według woje- 
y.łódzitw. W edług ostatniego zestarwtienia ' W p ł y ­
nęło do skarbu państw a w Upou r. b. z najw aż­
niejszych danin i monopoli 111.1 milj. zł., z czego 
z podatków i'c.zpośiredTi.ich 40.5 milj. zł., z podar­
ków pośrednich 31.6 milj. zł., z ceł 22.3 milj. ‘zł., 
z opłat i należytości 7.4 milj. zł. i z monopoli 18.7 
miii. zł.

P rzy  badana, tych zestaw ień oik-azuje się. iż 
największe w pływ y dało skarbow i ipańsiwa w lip- 
cu w ojew ództwo W arszaw skie, następnie Poznań 
skie, Lwowskie. Łódzkie, Krakowskie, dalej zasil 
idą województwa Białostockie, Kieleckie. Gru- 
tiziiackie. Lubelskie w reszcie  Wileńsikie, Poleskie
1 Łuckie.

Pnzy podatkach bzpośredrdoh ta  kolejność się 
zmienia: W arszawa 1 Poznań pozostają na sw o­
jem miejscu, następnie idzie Łódź, Lw ów i Kra­
ków', w reszcie Kielce, Lublin, Grudziądz. Bi: !' 
stok, Wil+tio, Luck 3 Brześć.

P rzy  podatkach pośrednich na pierwszerr: 
miejscu stanął w  llipcu Poznań, następnie Lwuw 
na trzecicm  dopiero miejscu znalazła się Warsz-. 
wu, na czw artem  Kraków', następnie Gntfriziądz 
i dopiero na szóstem  miiejseu ł.óbź a za  nia Kielce, 
Lublin, Luck, Brześć,W ilno i na ostatku Białystok.

Węd ług w pływ ów  opłat sremptowycli >\v 1'ipcu 
na ♦pierwszem miejscu istanęła W arszaw a, nastę­
pnie Lwów, Łódź, Kraków, Poznań, Kielce, L u ­
blin. Wilno Białystok, Grudziądz, Luck i Brześć.

Zestaw ienie to nie obejmuje w pływ ów z w .  
Śląskiego, które skarb państw a otrzym uje częś­
ciowo. Nie wzięte również pod uwagę wpływów 
z monopoli i cc ł, k tóre przelew ane są przew ażn e 
bezpośrednio do Centralnej Kasy państwowej.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ruch w akcjach niekotowanyelh ożywliony po 

Bursach nietednoliiych. Gazy rozpoczęły krosem' 
wyższym  od przedw czorajszego ale pod koniec 
obniżyły się i s tan ę ły  na wysokości ostatnieoh 
notowań, narorrrast Jaw orzno straciły  około T5'! 
punktów. — Niektóre z pomniejszych akcji nieco 
zwyżkowały, inne utrzym ały się na pozorni:: 
przedw czorajszych notowań, reszta spadła o kiUo 
punktów. W akcjach kołowanych silna baissa. 
Arbitrażowe straciły z wyż 100 punktów. Browairp 
z 12 spadły na 10.50, Chodom  w z 8,60 na 7.40. 
Zieleniewski z 15.35 na 14.—. — Akcje banków.- 
w słałbym obrocie, silnie zniżko w oły Bartku h;po- 
tęcznego, inne utrzym ały się na wysokości ygf' 
tftlch notowań. Dewizy spadły w cenie. Zurych 
97 80. Tendencja wybitnie zniżkowa. Gsposobierre 
ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.80, 0.81; Bk. Powszechny 

Kredytowy 0.60, 0.62, 0.65: Bk. P rzem ysłow y 0.61
0.68; Ziemski Kredyt. 0,16, 0.1S. 0.17; Brow ary
10.00. 10.25, 10.50: Chodorów 7.80, 7.50, 7.90, 7.60,
8.00, 7.40. 7.50, 7.65, 7.70: Chybie 11,00; Cegielski
0.88, 0.85, 0.»4; Nafta 0.50; P. T. B. 21; Rakszawa 
4.50; Siersza Górnicza 7.00, 6.80, 6.75, 6.85; Tesp
6.50, 6.60, 6.45, 6.75; Zieleniewski 14.50, 14.00, 14.35 
Ćmielów' 0 80: Nitrat 0.50: Gik os 4.25, 4.20; P a­
rowozy 0.54.

Njekotowane: Auto roozn. 0.25; Bk. Ziemian 
(1000—100) 0.10. 0.11: Brugger 0.90. 0.95. 0.98, 0.99 
1.00; Czechowice 0.28, 0.30; Elektrownia nad Sa­

nem 0.22, 0.21%, 0.21; Gazy wschodnie 24.00,

22.50. 22.25, 22.00; Gazy zachodnie 5.00, 5.05, 5.10,
5.00, 5.06 5.10; Gazociągi 0,32, 0.32 %, 0.33, nieef. 
31.90; Gazolina 1.90, 1.92, 1.95, 1.94; Jaw orzno 
(100) 26.00, '25.50, 24.75 (25) 26.50, 26.00, (drobne) 
29.00; Len 0.90, 0.89, 0.87, 0.86, Przew orsk okaiz.
305.00, imienny 275.00; Schón 126.00. 125.50; W ę-
glowk 0.05, 0.04,25, 0.04%.

* * tk
Obroty prywatne po za giełdą b ity  wczorai> 

ofew jone.
Dolary aineryk. 5.194 do 5.20; dolary kanad. 

4.93% do 4.94; korony czeskie O.lajJSdo 0 .15 ; 
leie 0.02% do 0.02%, franki franc. 0.29 do 0 30 
franki szwajcar. 0.97 do 0.98; funty szterl. 23.10 
do 23.20; ruble a 500 i a 100 za 1 tys. 5% zł. do 
5,l/i zł., drobne za 1 tys. 2.00 do 3% zł., niemiec­
kie tys'. staire za sto tys 75 dc 80 zi.

7ioto: 20 kor. 21.70 du 21,80: 20 frank. 20.70 
do 20.80; 20 mark. 23.80 do 24.00;- 10 rubli B5.S0 
do 26.00 gr.

Srebro: kor austr. 0.41% do 0.42; 5 kor austr, 
2.10 do 2.14; guldeny 4.05 do 1.08; ruble 1.80 do 
1.85, kopueiki za rubel 0.80 do 0.85.

- f  Ceny zboża, Na giełdzie transakcji nie by­
ło. Ceny szacunkowe: Pszenica 23 do 24, ży.to 
13.25 do 14.25, jęczmień brow. 14.50 do 15.50. ję~ 
icizmień ipaiyt. 1.50 do 12.50, owiec 13.50 do 14.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIE j
Przemysłowy 0,50, Małopolski 0,42, Zw. Sp. Zarob­

kowych 7,00, Ziemsk’ Krad. 3,20. Powszec.iny Kredyt. 
0,12, Komercjalny 0,00. Tohan 0,00, Pharm a 0,00, 
Impex 0,00, Rolniccy U,00, Ćmielów 0, 0, Zieleniewski
19.50, Cegielski 0,85, Parowozy 0 55, Trzeb, żelazo 0,90, 
Górka 23.00, Siersza i órn. 7,00, Sierszr elektr. 0,26, Te- 
pege 4,00, Nafta 0,53, Pokucie 0,0 J, Kn.kus 1,00, Chodo­
rów 7,00, Strug 1,00, Nbm ojowski 0 80, Piaseccy 1,40, 
Jaworzno dr. 28,00 (00) — 00,CO, 00,00, Lokomo­
tywy (,00, Ler 0,0’i, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,00, Giob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 22,00, 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 10,30, Żeglu i 0,00, 
Trzebinia mydło 00,00, Azot G'0G. Synd koszyk. 0,00f 
Pocisk 0,00. Tendencja silnie zniżżkowa. (A W.).

AKCJE G IE ŁD Y  W A R SZA W S K IE1
B. Dyskont, warsz. 0,00, & dla Handlu i przem 

2,10. B. Kredytowy, warsz.0,50, B. Handlowy warsz. 8,50 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 3.00, B 
Handl. Poznań t  00, B. Przemysł. Lwów 0,62, B Zw. Sp. 
Zarob. 0,90 B. Zachodni 0,00, B. Zw. Ziemiai. 0,00, Ce­
rata 0,00, Tespy 0,00, Kiiewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,0C 
WiiiO.iO, Elektryczność 0,09, Poi tow. elektr. 0,00, Cho­
dorów ,000, ezersk  o,00, Ćzęstocice ,00, Gosławice u.OC 
Michałów 0,00, Cukiei.0,00, Węgiel 0,00, Pol Nafta 0,00 
Brugger 0,00, Nobel 0,00, Ćegielski 0,00, Mcdrzejów V. 
8,15, V-0,00, Norblin 0,00, Ostrowieckie 10,35, Parowozy 
0,61, Pocisk 2,75, Rohn 0 em. G,50, Stara.-howice. 4 1Ó, 
Ursus 0,0 Zieleniewski 15,50, Zawiercie 00,00, Żyrar­
dów 0G.00 Borkowski 0,C0, Svndykat Ro' 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0 00, Haberuusch 0,00, Spiess 0.00, 
Siła Światło 0 90, Firley 0,00, Łazy 0,00, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop * ,00, BelDol 0,00, Hurt 0,00. 
jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,00. Filtzuer ÓćO 
Rudzki 0,00, 0,00. Konopie 9,00, Sirem 00,00 Zgierz 
0,00, Pustelnik o,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe.n, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,15, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00‘00, Brovn Bo- 
ver 0.00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendencja zniżkowa. 
(AW;

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 105,00-105,00. Złoty 106,00-106,00

W jork "5,5500-5 5500. Londyn 0f'00 Paryż 30,00-00,00 
Ehw ajcarja 0000-0 0,00, N'emcy 000,000-000,000, Włochy 
01,00-00,00 (AW).

i Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. !93

Lwów 
21 sierpnia

W arszawa 
21 sierpnia

Zurych 
21 sierpnia

D e w i z y
100 złotych -  00 — 103,00
1 funt ang. — 23 20 23 90 ,
100 frs franc. — 27 90 28 70 ;
100 fr. szwaj. — 97-75 100-00 ;
100 frc. belg. — 25 85 2r 50 j
100 K czesk. —■ — 15-55 16-02
100 K węg. — 0,00 06950
100000 k aust — 7-32'/2 6-7
100 M niem. — 00000 1-26
1 Dolar am. — * 5-18'/2 5-33
100 Lir wł 0-00- 0-00 2320 23 42
100 Lei rum. 0000 000 2-42
100 guld. hol. — 201 25 206 75
100 K norw. — —•— 7350
100 K duńsk. — ------- 86-0C
100 K szw. — 000-00 141-50
Hiszpanja — 7100
Belgrad 6-55
Pożycz, złota 6 60
Poż. dolar. 2*80
Bony złote 000
Mlljonówka 065

(AW) (AW)

i . , Z tu - * . *
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22. VIII. 1924 PREMIERA w „MAHYSIEŃCE" i ..KOPERNIKU"
W ielki dram at z życia oprys*ków w ielkom iejskich  w 8 akt. P. T.: 7070

• . K A P I T A N  K I D D * A  . I i a t f w i  i urn C i i s ń i T  -  .Z ł o w ie s z c z y  te stam eit!"
W głównei roli słynny aktor EDD1F, POLLO.

?:ośeg V.órą nasza płancfa w swojej teraźr/ei- 
;:ei formie bidzie jeszcże mogła wyżywić.

Targi Wschodnie.
Detajiiczna sprzedaż tytoniu na IV. Tarfach  

Wschodn ch. Dzięki życzliwemu stmowisku min. 
skarbu zezwoliła podobnie jak w latach poprzed­
nich generalna dyrekcja monopolu tytoniowego, 
zarządowi targów wschodnich na kreowanie na 
terenie wystawowym podczas trwania [V. Tar­
gów WschoduiLh dla wygody puoliczności pod 
własnym zarządtm czasowego sklepu tytonio we- 
go, w którym odbywać się będzie bezpośrednia 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, wyłącznie tylko 
dla konsumentów pod dozorem specjaln e w tym 
celu wyznaczonych organów kontroli skarbowej. 
Ogólny kontyngent jaki „Ta gom “ przyznano jest 
tak obfity, że starczy niewątpliwie przez cały 
czas trwania . .Targów" na całkowite pokrycie 
masowego zapotrzebo ania w jak najszerszych
rozmiarach.

Celem odpowiedniego zaopatrzenia „Targów" 
w potrzebne w tym celu zapasy genera na dy­
rekcja monopolu tytoniowego zarządziła już wy- 
sył ę wszystkich produkowanych sort tytonio­
wych od najtańszych do najwybredniejszych ga­
tunków w olbrzymich ilościach do urzędu sprze­
daży wyrobów tytoniowych we Lwowie, który 
będzie aż do ewentualnego wyczerpania całego 
kontyngentu wydawał „Targom" codziennie za- 
pa y.

r  Dania wobec Targów Wschodnich. Posel­
stwo Rzeczypospolitej Polskiej w Kopenliadke 
przeprowadziło w sprawie Targów W schodnich 
wymianie zdań zarów no z biurem infornvac.v:,no- 
ekonomicznem duńskiego Min. Spraw Zagranicz­
nych jak i z centralną organizacją ipilzemyislu duń­
skiego ..Industrieraaidet“, rezultatem  czego pew­
na iilosć iirm opowiedziała ?się za pośrednim udzia 
iem na Targach przez reprezentantów  polskich, 
większość natomiast nie decyduje -się na czynne 
" zięoie udziału ze względu na niekorzystną k on­
iunkturę finansową, którą Daoja przechodzi. Nią 
poprzestając rfa tern, poselstwo 'z w róclo  się do 
.■lnciiistrieraadet1 ‘ z*1 propozycją zorganizowania 
wycieczki przem ysłow ców i kupców duńskich na 
T. W., w skazując w '.swoim liście nai doniosłość 
stosunków gospodarczych polisko-duńskich ;ma tle 
świeżo zaw artego traktatu handlowego na
znaczenie handlowe lwowskiego rynku. W rezul­
tacie wspomniana instytucja oświadczyła zgodę 
na podacie inicjatywy zorganizowania w yciecz­
ki, rozsyłając równocześnie do tamtejsper prasy 
koimimkaty. w których w zywa do wzIęSih udziału 
w wycieczce ccicrn zaznajomienia isiię //.ggólnem 
życiem Polski. Poselstw o ze swej strony zazna­
cza. że dojście do skutku te- w'ycieczki uważa za 
nader pożądane dla -rozwoju stosunków handlo­
wych polsko-duńslkich i dołoży starań, ażeby s,pva 
wę doprowadzić do pomyślnego w ynku .

[o bidzie w p. 3000 ?
Jeże/li ród ludzki rozm nażać się będzie w  tym 

stopniu, jak to się działo dotychczas, to kula ziem­
ska jiuż w r. 3000 będzie przepełniona. Liczba 
mieszkańców naszej Ż an e ty  dojdzie w roku 3000 
do 700 miljardów.

T aką przepc wliedmę w ygłasza pirof. nirtrwęr- 
sytenu londyńskiego i p rezydent sekcji geografi­
cznej akademii nauk p. John WilMaim Gregury. Na 
konferencji brytyjskich' badaczy matury, obradu­
jącej od pew nego czasu w  Toronto, wygłosił on 
referat, w  którym  wywodzi:

Od 1906—1910 r. 'ludzkość pow iększyła się 
w dwójnasób w  stosunku do okresu lat 60, przed' 
rbkiem l9 tf\ Przydawszy, że tempo mzmnalżaiMa 
się Judzi nic pow iększy się, ani nie zmndeiszy, 
lecz pozostanie na rym samym poziomie, co w r. 
1910. to kula ziemska w  okresie ła t 120, czyli już 
w roku 2050, osiągnie tę auaiksynwCną cyfrę jud-

*\< roku 3000 jednak, kula ziemska będzie już 
d a 700 miliardów ludzi -zamula, nawet w4wczas, 
jeżeli uda sic; niezanii,eszkaie i nieuprawnione jesz 
cze przestrzenie uczynfć płodnemi to fest jeżli ca 
Pi ziem a od b eguna północnego do południowe­
go zamieniona będzie w kw anący ogród. A zatem 
w roku 3000 rpćstąpi, ,na kuli ziemskiej straszny 
...głód miesPl:an'ioi\vy“' w planetarnem znaczeniu 

sJo\y;i.
Rzecz oczywista, że laki stan rzeczy, będzie 

rakże zaostrzał walkę o byt, wskutek czegóina- 
siąpi bój na śm ierć.: życie pomiędzy rasą białą 
i kolorową. Będzie to coś strasznie szego. ani­
żeli wufiTa światowa.

Przez takie (o .żarno  okulary p a t r z y l i  p-,-zy- 
złość świata i rodzaju liidzkiesy* uczotn angiel­

ski.

Przez szk ło  powiększa jąc? .
Bohaterskie czasy.

Zastana Gam się często nad tern, dlac ego 
czasy, opiewane przez Homera, nazwano boha- 
terskiem5 Przyszedłem wkońcu do przekonania, 
że przyczyna tego leży we fakcie, iż nasz sto- 
sun k do czasów dawnych, okieślali zawsze lu­
dzie nierealni: profesorowie i uczeni, mało zna­
jący się naprawdę na bohaterstwie.

Bo —  proszę zauważyć — na czem polega­
ły 'q bohaterstwa Achillesów i Odysseusów? 
Czynili przecież tylko to, co musieli czynić Bo­
haterstwo zaś wymaga dobrowolnego poświęce­
nia siebie samego dla idei.

Wiadomo, że Achilleus długi czas; ukrywał 
się w przebraniu kobiecym, wśród sług, byle 
tylke uniknąć służby wojskowej. Znalazł go tam 
dopiero Odysseus. Ale i ten nie chciał począt­
kowo iść na front, lecz udawał z powodzeniem  
warjata w Itace i tylko jakiś lekarz wojskowy 
poznał sie na symulac i. Podrzucił mu syna pod 
pług, mówiąc: Jeśli jest warjat, to syna nie poz­
na. W ten sposób Odysseus się zdradził i ze 
złości nie dał spokoju i Achillesowi.

Jakaż zatem różnica istnieje między pp. Achil­
lesem Szydkonogim lub Odyseusem Przebiegłym  
a dzisiejszymi naszymi współobywatelami op. 
Achimem Schneilfussem lub Gzjaszem Llstigiem, 
którzy nie lubią tak samo wojny, i wolą być 
jakiś czas tchórzem, niż „cale życie trupem".

A może te bohaterskie czasy polegały na 
żądzy czynów wielkich i niesłychanych w ysił­
ków? Nic podobnego! Taki Chryzis, gdy mu za­
brano córkę, zamiast działać, wrzeszczał godzi­
nami i klął, aż się Apolinowi sprzykrzyło i ze­
słał zarazę. 1 ta tylko różnica istnieje między 
tymi boha erami, a dzisiejszymi ludźmi, że obec­
nie, gdybyśmy nawet lata cale krzyczeli: „Niech 
ich cholera ściśnie", krzywdziciele dalej chodzić 
sobie będą zdrowo.

Kiki.

Sport.
Czasopisma.

Tygodnik lwowski „Sport" z 20 bm. W tekś­
cie na pieiwsze miejsce wybija się aktualny ar­
tykuł Kaz. Hemerlinga Ijtf-.nl znowu ograbia się  
nasze fizyczne wychowanie?", w którym auto 
występuje przeciw złfesieniu rocznych kursów 
(lwowskiego krakowskiego i poznańskiego) wy­
chowania fizycznego, apelując do Sejmu o kre­
owanie dwuletniego studjum na wszj stkich uni­
wersytetach polskich. Czyiamy dalej szczegółowy 
opis zawodów piłkarskich Warszawa—Lwów o 
puhar „Wieku Nowego" i historię Ib-ietniego ist­
nienia i działalności Ł.  K. S., od szeregu lat mi-

I strza okręgu łódzkiego. Obszerną kronikę spor­
tową w dziejacn piłki nożnej, pływania i kolar­
stwa urozmaicają piękne zdjęcia z ważniejszych 
niedzielnych zawodów sportowych.

„Sport" służący od trzech lat szerzeniu w Pol­
sce idei v»ychowania fizycznego, zas.uguje na 
szerokie rozpuwszechnienie i poparcie.

Piłka nożna.
Czarni— Lechja. Match o mistrzostwo Uasy  

A pomiędzy powyzszemi drużynami odoędzie się 
w niedzielę 24-go bm o 4'30 w parku spor. 
towym 1. L. K. S- „Czaini". Ze względu na do­
brą formę, w jakiej się znajduje obecnie „Le­
chja" czego dowodem jej zwycięstwo nad „Po- 
lonją" przemyską, zawody zapow:adają się ogrom­
nie interesu ąco.

Sprawa zatargu „Pogoni" z prasa sportowy. 
Na posiedzeniu przedstawicieli prasy i L. O. Z. 
P. N-u, w dniu 15 b. m., zgodzono się na roz­
strzygnięcie sprawy zatargu przez sąd polubow­
ny. Prasa w y b n ła  na sw ego arbilra p. A. No- 
chay'a, nie p^zeryw jąc aż do załatwienia osta­
tecznego zaiargu zgodnie uchwalonego bojkotu 
„Pogoni".

Stan rozgrywek o mistrzostwo w okręgu 
lwowskim przedstawia się następująco :

1. Czarni: 1 gra, 1 wygrana, 2 punkty.
2. Lechja: 2 gry, 2 wygrane, 4 punkty.
3. Hasm onea: 1 gra, 1 remis, 1 punkt.
4. Polonja j 2 gry, 2 przegran , 0 punktów.
5. Rewera: 1 gra, 1 przegrana. 0 punktów.
Stan rozgrywek o mistrzostwo w ohręgu 

warszawskim :
1. A. Z. S.: 1 gra, 1 przegrana, 0 punktów;
2. Czarni (Radom): 2 gry, 1 remis, 1 prze­

grana, 1 punkt;
3. Legja: 2 gry, 2 przegrane, 0 punktów;
4. Polonja: 2 gry, 2 wygrane, 4 punkty;
5. Varsovia: 2 gry, 1 wygrana, 1 remis, 3 

punkty;
6. Warszawianka: 3 gry, 2 wygrane, i re- 

m.s, 5 punktów.
Proaram zawodów międzynarodowych przy­

jęty przez Międzynaroaowy związek piłki nożnej 
obejmuje między innym i: 31 sierpnia br. w Bu­
dapeszcie Polska-Węgry, 11 października br. w  
Heisingforsie Finlandja-Tolska.

Piłka nożne za granicę. We Wiedniu: Rapirt- 
W. A. F. 3:1. Admra-Wacker 1:0, Sportklub-Ru- 
doltshiigel 4:2.

W Kopenhadze: Boldkiub-U. T. E. (W ęg­
ry) 2:0.

W Pradze: Siavia-Union Źiźkow 8:0.
W Lipsku: Berlin-Lipsk, zawody międzymia­

stowe, 2:2.
Lekko-atletyka.

Zawody o mistrzostwo szwedzkie przyniosły 
wspaniałe wyniki. Na szczególną uwagę zasłu­
gują dwa rekordy: 1) bieg na 400  m., Engdahi 
48-2 sek. i 2) bieg sztafetowy 4 X 4 0 0  m., Hel- 
las 3.21.1 min.

Pływanie.
Na zawodach pływackich we Wiedniu osiąg­

nął pływak Weismueller na 100 m. czas 57'8 sek., 
który jest lepszym od światowego rekordu.

Ni

MIĘDZYNARODOWY TURMŁJ WALK ZAPAŚ 
NICZYCH O MISTRZOSTWO.

Szesnasty dzień turnieju.
Do wczorajszych zapasów  o mistrzostwo w y­

stąpiły w daisz3^m ciągu w ylosow ane diwie pary 
a to „Czarna Maska" contra Halek (Berno) oraz 
murzyn Sa!valor Ba mb ul a l.St. Zfedn.) (poraź dru­
gi) cen tra Roland (Dania).

P ierw sze sp^tte nie ze wzgledir na olbrzymią 
przew agę „Czarnej maski" nad hajefcfem, 'kończy 
się już w ,2?4 minucie zw ycięstw em  tejże. N iezna­
ny zapaśnik kładzie swego prztów nika ładnym 
cnwyteni z „mostka".

W  dr ugiem spotkania (poraź drugi), pokonane 
m urzyn Salvator Bamtoula — dotychczas niepoko­
nanego ulubieńca publiczności Rolanda, również 
chw ytem  z  mostka" w 37 minucie w dosyć bru­
talnie przez zwycięzcę prp wadzonej walce.

Dziś dalszy t ;ąg turnieju. J. H.

 ę — -



KUR JER LWOWSKI z soboty dnia 23 sierpnia '1924. Nr. 193.

Prosimy uorzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a t y

n a  W RZESIEŃ 1924.
wraz z ewentualną z a l e g ł o ś c i  
ceiem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
w ynosi m iesięczn ie :

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm in istracji ■ 
„KURJERA LWOWSK.* . . . 3 zł 30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „
We Lwowie z odnoszeniem

do d o m u ...........................3 zł 60 gr
Kwartalnie . . . 10 „ 20 „

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e ............................... 3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n ic ą ............................5 zł 50 gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 g r .
Na dworcach kolejowych 17 gr.

Dwupiętrowa kamienica
w śródmieściu z komfortem

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokatów pp. 
dra G rzesika i dra K orenckiei o we Lwowie 

ul. B ourlarda  2. 6689

7002 Komendant powiatowy.

i czerwoną.

K om enda P o lic ji P ań stw ow ej,
powiatu Rówieńskiego w  Równem.

Podaje do wiadomości, że dnia 15. w rześnia r. b. 
o godz. 8 rano odbędzie się

P/zeiarg publiczny
w Korcu powiat Równe

na niżej wyszczególnione stare przedmioty wojsk.
bluzy sukienne 640 szt., bluzy drelichowe 69 szt., 
koszulki drelichowe 69 szt., buty kawaleryjskie 
254 par buty filcowe 174 par, śniegowce gumowe 
17 par, chusteczki do nosa ’64 szt., kożuchy 40 
szt., koszule letnie 829 szt., koszule zimowe 400 
szt., kalesony letnie 70ł par, kalesony zimowe 
570 par, spodnie sukienne 650 par, spodnie dreli­
chowe 316 szt., ponadto wiele innych sort mun­
durowych i inwentarza jak kotły, kociołki, solni- 
czki, naczynia kuchennt i t. p., zaś w dniu 20-go 
września sprzedane zostaną w Równem wozy ta ­

borowe.
Reflektanci na kupno złożą w Pow. Komendzie 
Równe do dnia 10. września wadjum w kwocie 

250 zł.

SYNDYKAT R O L N I C Z Y
w K r a k o w i e

ODDZIAŁ we LWOWIE
pl. Marjacki 10.

dostarcza zboża siewne i konsum- 
cyjne kupuje koniczynę białą

7007

Praw dziw ą i Q a S w a  l > t i n n u a  do zboza 
oryginalną D C l J C ^  U l i p i l ] r 9  przed sie­

wam, przeciw śnieci, umrzu, rdzy i gryzoniom znaną 
od 55 lat jako najlepszą i powszechnie używaną poleca

‘JffiiliJAN SUDHOFF "ST"
LWÓW, AKADEMICKA 1. 8. 6961

„ A E R O L L O Y D ”
Człowieku postępowy korzystaj z komunikacji po­
wietrznej, bo oprócz przyjemności oszczędzasz na 

czasie, a czas to pieniądz.
Polska Linja Lotnicza „Aerolloyd“

przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i towary 
codziennie z wyjątkiem niedziel do i z Gdańska 

Lwowa i Krakowa

R O Z K Ł A D  L O T Ó W

o

ca

oO.

Czas K i e r u n e k Czas

16.00
1900

1  W arszawa a  
Gdańsk 1

1200
900

15.00
18.00

1 W arszawa A 
v  Lwów 1

11.00
8.00

15.00
17.15

I W arszawa a 
*  Kraków T |

11.45
9.30

*bo
ww

r*o

Pocztę lotniczą należy nadawać w Urzędach po ­
cztowych. Listy doręcza się natychmiast po przy­
byciu samolotu, a zatem dochodzą prędzej niż 

zwykła depesza. Wszelkie informacje udziela:
W arszaw a C e n tra la . Nowy Ś w iat 24. Tel. 9'00 
Lwów, Z astęp s tw o  A ero lloydu  H o te l L»eorge’a 
K raków , „ „ ul. A r ny 4 Tel. 32-22
G d ań sk  „ lo tn isk o  w L angfuhr Tel. 27-46
Nie bój się! Latamy 3-ci rok, a wypadku jeszcze 

nie było.

Nauka i wychowanie.

S zkolą  M a i ^ s k a - y s t o p a d a  52.
cz te ry  k lasy  pow sz. i  cz te ry  

k la sy  szk o ły  ś re d n ie j
przyjmuje wpisy Nauka 2.

września. 6977

Koncesjonow ane Fursy  
Handlow e j. Hirsch- 

sprunga ul. Łyczakowska 34. 
przyjmują wpisy na kursy 
półroczne i jednoroczne. 
Stenografja i pisanie na ma­
szynach. 6972

Szk ó łk a  i szkoła powsz. 
im. Dra Niemca Pełczyn 

ska 28. (Supmskiego) przyj­
muje wpisy. Nauka 2. wrze­
śnia. 7004

Posady i prace.
A p te k a  lwowska z miesz- 

■*"* kaniem, poszukuje asys^ 
tentki katoliczki. Zgłoszenia 
pod Apteka do administracji 
„Kurjera Lw.“. 6985

p - gzam inow any  m aszynista 
mechanik do maszyn, dłu­

goletni praktyk wykonywa 
roboty samodzieli ie, przy 
maszynach, parowych, rol­
niczych, pługach motoro­
wych, młynach, motorach, 
samochudach, gorzelniach 
poszukuje posady od zaraz, 
obznajomiony z prowadze­
niem elektrowni, może przy­
jąć posadę we dworze. P o ­
lak lat 39. Małopi/lanin. Zgło­
szenia Lublin poste rest nte 
pod „Maszynista*. 6989

Różne.
I e tn isko  Korczyn p. Sy- 
L  nowódzko wyżnę dwór 
od 20 sierpnia wolne poko­
je umeblowane bez ' pościeli 

utrzymaniem po 6 złp.
dziennie. 700?
70 ubiony portfel, tramwaj 
“  Ż. D. zawierający 20 zł 
patent dojrzałości różne za­
piski. Uprasza się ewentual­
nie o zatrzymanie gotówki
i zwrot papierów Stanisław 
Franz, Horobiowski. Ancztw- 
skich 7. 9700

Inserujcic się

»  „ K U R I E R Z E : : : 
: : L W O W S K I M *
Kupno i sprzedaż.

p l u s z e  na płaszcze i futra
* damskie oraz BARANEK 
popielaty na płaszczyki dzie­
cinne poleca najtaniej fabry- 
bryczny cMad suk la Ludwik
Ralski Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw Katedry).

l i & l  Z B O Ż U

pierw szorzędnych fabryka­
tów  zagranicznych

poleca firma

LEON A PP EL i Ska
Lwów, Legionów 1.

Tel. 458 . i59i

M n tlim f n n n n p  tokarnie, heblarki, strugarki, gatry, 
I l lU l l .y  r I n  » , lokomobiie, cement, wapno, papę,

-pT idop o fc6aó:  1  „ P I L O T “  M in , M o r i  1.

L. 8621/24.

OGŁOSZENIE. 
Państwowy Zakład dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie,kupuje 
opasowe bydło na rzeź, w ilości 50 

sztuk miesięcznie.
Producenci z wykluczeniem jakichkolwiek 

pośredników, zechcą wnosić oferty z podaniem 
wszelkich warunków, na ręce Zarządu powyższego 
Zakładu. za D yrektora Zakładu
7006 D r Jan F ox  m. p.

Zakład dentystyczno-tecłiniczny
F r a n c i s z k a  A o s y k a
Lwów, ul. Staszica 8 . i. p. po renach ponownie otwarty. 

6981

Htfiazdij pigw kolej. ofli. ezerwea 1924.
Z dniem  1-go czerw ca w chodzi w życie nowy rozk ład  pociągów  w edle 
k tó rego  ruch  pociągów  pasaże rsk ich  we Lwowie p rzedstaw iać  się

będzie  następująco:
I. Ze Lwowa odchodzą:

Do Bie’sk a 7-45, Borysławia (via Stryj)
23 15, Grajewa (via Sa-9-40, 19-20, 

piefanka) 9’40, Ja*,vorowa 7-15, 17'25, 
Katowic 10*10, Kołomyji 14-25, Kowla 
(via Sapieżanka) 18'36, Ławocznego 
7 13,16 05, Nowego Zagórza (via Sam­
bor,, 7-5C, 23 10, Piotrowic 3-55,19 10, 
20'40, F jdhajec 7-35, 1625, Poznania 
15*95, Rawy Ruskiej 8, 19, Równego 
(via Krasne) 1345 22 35, Ska* zyska 1750 
Sianek (via Sambor) 1405, Śniatyna 
9*30, 1005, 9 0 , 23, Stanisławowa 
6-25, Stojanowa7*05, 17-35, Tarnopola 
(via Krasne) 5 20, 9*30 , F5*50, 23"45, 
W arszawy (via Rozwadów) 9-35, 
9 0 1 0 , (via Bełżec) 1410, 23’35, Wil­
na (via Sapieżanka) 940, (via Krasne) 
13-45, 22 35, Zdołbunowa (via Krasne) 

13-45, 2235, Żywca 2340.

II. Do Lwow& przychodzą:
Z Bielska 1715. Borysławia (vią Stryj) 
645, 13 55, 18‘3 5 , Grajewa (ria  Sa­
pieżanka) F9-45, Jaworowa 8-15, 17-15, 
Katowic 19*05, Kołomyji 1205, 22*29, 
Kowla (via Sapieżanka) 9*18, Ławocz­
nego 9*55,22 10, Nc /ego Zagórza (via 
Sambor) 7*20, 19*25, Piotrowic 6*55, 
7*55, 21*2U Poznania 19*35. Podha- 
jec 8 51, 2230, Rawy Ruskiej 8 44, 
20-27, Równego (via Krasne) 7-25,16 20, 
Skarżyska 5'30, Sianek (via Sambor) 
1005, Śniatyna 555, 9*1 0 , 1/20, 
18*50, Stojanowa 10'20, 1850, Tarno­
pola (Vi a Krasne) 6,12-25,18*35 22 05, 
W arszawy (via Rozwad*) 8* 3 0  19 .35 , 
(via Bełżec) 610,15 40, Wilna (via Sa­
pieżanka) 1945, (via Krasne) 7-25, 16-20, 
Zdołbunowa ,(via Krasne) 7*25, 16 20

Żywca 9-50. 
(Półtłuste cyfry oznaczają pociągi pospieszne).

111 . Pociągi 
Ze Lwowa odcnodzą:

Du Brzuchowic 10 30, 13 55 (w nie­
dziele i św ięia od 1. czerwca do 30. 
wrześni^ i od 15*. maja do 4. czerwca 
1925) 1520, 17, (w niedziele i świę­
ta  jak wyżej), 18 20, (w niedziele i 
św ięta j. w.), 20-45, (1. lipca do 31. 
sierpni; w niedziel** i św ięta rz kat.), 
Chodorowa 17-43, G ródka Jagiell. 14*10 
(kursuje na odcinka Mszana -  Gródek 
tylko każdej soboty) lb  15, (codziennie 
z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt), 
Janowa 13-35 fod 1. czerwca do 31. 
sicrpm a w niedziele i rz. kat. święta), 
Komarna 14-50,(1. czerwca do 30. wrze­
śnia 1924 i od 1 m aja t*o 4 czerwca 1925 
codziennie), Mszany 6, (codzień prócz 
niedziel i świąt), 14'10, Szczerca 1415, 
(1. czerwca do 30. czerwca 1924 i o d l.  
września do 4. czerwca 1925 co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świiąt).

podmie j skie.
Do Lwowa przychodzą:

Z Brzuchowic 7'32, 17 30 14*56, (od }■ 
czerwca do 30. września i od 15 m aja 
dd a. czerwca 1925 w niedziele i świę­
ta), 16"40, 18-02 (jak wyżej) 29-05 (jak 
wyżej), 21-45. (1. lipca do 31. sieipnia 
w niedziele i święta rzym .kat.), Cho­
dorowa 713, G ródka Jagiell. 1635, 
(co soboły), 18 35, (codziennie z wy­
jątkiem sobót, niedziel i świąt), 
Janowa 20'40 (od 1 czerwca do 
3. sierpnia w niedzielę i święta), 
K^marna 21*05, (od 1. czerwca do 3<>-go 
września 1924 i 1. m aja do 4. czerw­
ca 1925 codzień.), Mszany 7*25 (codzień 
prócz niedziel i świąt), 15*30 (codzień, 
prócr* soboty) Szczerca 17*08, (1-go 
czerwca do3G. czerwca i od 1. w rześnia 
do 4. czerwca 1925 codziennie z wy­

jątkiem niedziel i świąt).
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